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uHRYSTUS ZMARTWYCHWSTAŁ. 


m lęk 

ls „Chrystus zmartwychwstał!* I my a Nim 
Zs» zmartwychwstańmy duchem, abyśmy amar- 
«„  wwyehwstali ciałem w wieczności!” 

+ Slowa powyższe wydadzą się wielu lu- 
i J dziom początkiem kazania, nie artykułu dzien 


sady obraca się przedewkzystkiem całe żyaje 
spółczesne, bo walki nasze polityczne, społecz- 
4 me, ekonomiczne nawet, mają swe źródło w u- 
znawaniu lub zaprzeczaniu idei i podstaw 
chrystianizmu, a podstawą jego, to: „zmar- 
twychwstanie Chrystusa." 
Zaciekłość walk pomiędzy stronnictwami, 
ez względu na nazwy i poszczególne punkta 
RAE pochodzi z różnicy dwu światopo- 
lądów, które w obecnej chwili staczają z sobą 
śmiertelne zapasy. 
Swiatopogląd chrześcijański, uznając 
4 zmartwychwstanie Chrystusa, widzi w niem rę 
4 kojmię i zapewnienie, że jest wieczność i życie 
- pozagrobowe i nie twierdząc bynajmniej, że 
s ziemia ma być „tylko“ padołem płaczu i trudu, 
pa xzyjmuje za pewnik, że uzupełnienie nienasy 
conych nigdy pragnień jednostek i ludzkości, 
że pełność spokoju i zadowolenia, leży po za 
grobem, w zmartwychwstaniu. 
Pewnik to nie matematyczny, nie ściśle 
rozumowy, ale niez: odnie „rozumny”, morał 
„ajbezpieczniejszy, aający, nawet po ludzku 
„iorąc, spokój i zadowolenie walczącemu z mie- 
pewnością i zwątpieniem duchowi ludzkiemu, 
a nie osłabiający w niczem energii życia i dąż 
' ności do stworzenia sobie możliwie najlepszych 
warunków życiowych. 
Pod wpływem światła i ciepła wiary ten 
p ląd z hypotezy staje się terą, pewnikiem 
añe wiedzy, ale wiary, a także rozsądku. 
| Zmartwychwstanie Chrystusa do tego teo- 
reltycznego światopoglądu dodaje w praktyce 
} żyleia przedgrobowego olbrzymią siłę, dźwignię 
iujdzkości: „miłość i poświęcenie* zapewniając 
~ ná w każdej walce z fałszeru, sobkowstwem i 
"płudą, pewne i ostateczne zwycięstwo. 
Teoretyczny, chrześcijański światepogląd, 
uzupełniony w praktyce miłością i poświęce. 
niem, stał się początkiem nowej cywilizacyi, 
,zmartwychwstaniem duchowem ludzkości. 
Chrystianizm całkiem słusznie zaznaczył 
nową epokę w życiu ludzkości; epokę, której ro 
„awój bynajmniej mie jest skończony, lecz kro- 
zy naprzód, niepowstrzymany ani przeczeniem 
nieprzyjaznymi wysiłkami zastąpienia chrze 
nijaństwa nowemi teoryami, ani błędami i zbo 
niami własnych wyznawców lub opowia- 
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ludzkości, drugiego, światopoglądu, który dziś 
zdaje się chwilowe święeić tryumfy. 

Światopogląd ten z hasłem i zuchwalstwem 
przeczy Zmartwychwstaniu Chrystusa, prze} 
czy pozagrobowemu życiu, wzywając do zdoby 
wania i zapewnienia sobie pełności szczęścia 
na ziemi, i obiecnjąc, że dać ją potrafi ludzko 
ści, skoro przyjmie jego teorye i pójdzie za je- 
go radami. 

Przeczyć jest łatwo, i przeczenie najlepiej 
się podoba płytkim umysłom, lecz przeczenie 
nie jest żadnym dowodem. 

Jeżeli nam mówią, że nie możemy rozumo- 
wo udowodnić Zmartwychwstania ani wieczno- 
ści, a więe chrześcijańskiego światopoglądu, 
my z daleko większem prawem możemy zażą- 
dać dowodu, że światopogląd oparty na samej 
negacyi i przeczeniu, na obryzgiwaniu błotem 
i jadem naszych wierzeń i poglądów jest praw 
dziwy, lub co najmaiej prawdopodobniejszy, 
bezpieczniejszy i bardziej  umoralniający i 
dźwigający ludzkość w nieuniknionych zapa- 
sach życiowych. 

Teorya antichrześcijańskiego świątopoglą 
du nie jest ani rozumną ani nawet prawdopo- 
dobną; może być tylko wygodniejszą dla tych, 
którzy nie są w zgodzie z jakąkolwiek etyką. 

A te dwa światopoglądy walczą obecnie o 
panowanie nad światem, i jakby uprzedzając 
zapowiedziany ewamngielicznie sąd ostateczny, 
dzielą rzec można, ludzkość na dwa obozy: 
chrześcijański i antichrześcijański. 

Wśród wielkiej liczby stronnictw politycz- 
nych, eoraz więcej wysuwają się na czoło te 
dwa, które ponad polityczne, ekonomiczne i 
społeczne sprawy, podnoszą i kładą nacisk naj 
fundamentalną różnicę cywilizacyi i postępu, 
na światopogląd ogólny, chrześcijański lub an- 
tichrześcijański. 

Stronnietwa te, to „socyalna demokracya*, 
narzucająca ludzkości gwałtem i postrachem 
wznowiony światopogląd pogański, i „chrześci 
jańska demokracya", broniąca świątopoglądu, 
opartego na wierze w Zmartwychwstanie Chry 
stusa i doskonałość Jego etycznych zasad, spra 
wiedliwości i miłości. 

Stronnictwa połowiczne, że tak powiemy, 
uwydatniające żądania lub interesy pewnych 
warstw lub zawodów, coraz bardziej ustępować 
muszą na bok, a walna bitwa rozegra się po 
między dwoma demokracyami:  socyalną i 
chrześcijańską. 

Zmartwychwstanie Chrystusa, Jego tryumf 
nad fałszem i obłudą, jest dlą nas  rękojmią 
zwycięstwa, jak Jego miłość, poświęcenie i 
cierpienie wskazuje nam środki i drogi do tego 


. zwycięstwa. 


Chrześcijańska demokraeya nie wstydzi się 
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ROK XV. 


Ewangelii — „non erubeseo Ewangelium", nie 
kryje swych zasad i wierzeń pod korzec, mie 
zapiera się Chrystusa przed ludźmi, ani Go nie 
pomija milczeniem. 

Doskonałość etyki chrześcijańskiej jest nama 
rozumowo niezbitym dowodem Boskości jej 
twórcy, bo wszystko co ludzkie ma braki i nie 
dostatki, tylko co Boże, może być bez zarzutu, 
a taką jest etyka nasza. W wykonaniu tej ety- 
ki tkwi szezęście ludzkości, także przedgrobo- 
we, dlatego napisaliśmy na początku: „zmar. 
twyehwstańmy duchom z Chrystusem". Pra- 
gnąc na ziemi możliwego szczęścia dla spole- 
czeństwa, i dążąc de niego, żądamy przestrzega 
nia i zachowania etyki chrześcijańskiej, maj- 
pierw od tych, którzy się do niej przyznają t 
którzy ją mają na ustach, a mamy to przekę 
nanie, że stosowanie jej do wszystkich, pozyska 
dla Chrystusa i tych, którzy Mu dzisiaj moża 
bluźnią, a zapewni całej ludzkości prawdziwe 
szczęście na ziemi, o ile można je mieć na 
świecie. 

Powtórzmy tedy: „Chrystus zmartwych- 
wstał, nadzieja nasza — j my z Nim zmar- 
twychwstańmy duchem!“ 
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Ruch wyborczy. _ 


Żywiee. Na okręg miejski: Żywiec - Kęty 
- Wadowice - Andrychów - Biała wysuwają się 
kandydatury konserwatysty dra Bindera, de- 
mokraty dra Łazarskiego i centrowca inżynie- 
ra z Żywca p. Boguckiego. Ta ostatnia kandy- 
datura jest szczególnie sympatyczną dla szero- 
kich warstw  rękodzielniczych, kupieckich, 
wśród których p. Boguckijest znany jako zdol- 
ny fachowiec, obywatel czynny i rozumny 

Gechmistrze ośmiu cechów żywieckich 
wydali więc odezwę do swych kolegów z An- 
drychowa, Wadowic, Kęt, Białej, w której go- 
rąco zalecają kandydaturę p. Boguckiego. 

Zupełnie słusznem jest, by te miasta w 
których mały i wielki przemysł rozwija się tak 
pomyślnie, wybrały posła ze sfer przemysło- 
wych. 

O p. Boguckim tak mówi odezwa cechmi- 
strzów żywieckich: 

„My tu w naszem mieście mamy obywa- 
tela którego kilkunastoletnia wśród nas dRia- 
łalność najzupełniej go zaleca na przedstawi- 
ciela i obrońcę interesów mieszczaństwa, na 
zastępcę spraw rękodzieł, handlu i przemysłu. 
Człowiek w wieku poważnym energiczny,sma- 
jątkowo i politycznie niezależny najzupełniej, 
dobry katolik, szczery polak, rutynowany zna- 
wca naszych spraw zarobkowości, bo rozmai- 
te przedsiębiorstwa tu w Galicji mniejsze i wię- 
ksze prowadził, z każdej kategorji rękodziel- 
nictwem i potrzebami tegoż obznajomiony, 
handlowiec na szersze rozmiary, obecnie wła- 
ściciel u nas realności i fabryki sukna z aka- 
demickiem technicznem wykształceniem a więc 
jaż z zawodu swego jako inżynier, przedsię- 
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biorca organizator wielu przedsiębiorstw prze- 
mysłowych człowiek na przedstawiciela intere- 
sów miast odpowiedni, a przytem wszystkiem 
każdemu przystępbpy bez pychy i uczynny“. 

Kandydatura p. Boguckiego jako reprezen- 
tanta warstwy w tych miastach przodująca li- 
czbą i uświadomieniem obywatelskiem, na 
wskróś demokratyczna jest dziś najpoważniej- 
szą na wspomniany okręg. 


m 

Rada narodowa dość dziwnie dobierała 
sobie mężów zaufania, zwłaszcza we wschod- 
niej Galicyi. 

Tam zamianowano mężami zaufania róż- 
nych żydów, wskazanych oczywiście przez dra 
Loe«ensteina. Między innymi, mężem zaufa- 
nia na powiat brzeżański został Imci Pan Ma- 
jer Ber Kurzrok, widocznie gorący polski pa- 
tryjota i wielce zasłużony obywatel... Zjazd de- 
legatów okręgu, w którym p. Kurzrok funkcy- 
onował postawił kandydaturę prof. Zamorskie- 
go i przedstawił ją do zatwierdzenia Radzie na- 
redowej.. To na pozór naturalne postąpienie 
większości wyborców, oburzyło niesłychanie 
p. Berla, który wystosował do Rady narodowej 
następujące pismo : 

„Takie zgwałcenie i fałszerstwa musi każ- 
dy człowiek napiętnować stosownem nazwis- 
kiem i przeto ja to nazywam ostatniem łajdac- 
twem, gałgaństwem i politycznem oszustwem, 
oświadczam niniejszem, że mężem zaufania 
Rady narodowej więcej nie jestem, ponieważ 
brzydzę się takiem azyatyckiem postępowa- 
niem i robić będę na własną rękę, co za sto- 
sowne uznam. 

Przekonanie moje powyżej nakreślone po- 
dzielają wszyscy moi współwyznawcy w całym 
okręgu wyborczym. 

Z należnem poważaniem 
Majer Ber Kurzrok. 

To z nałeżnem poważaniem, dowodzi, że 
Imć p. Kurzrok wie co komu należy, a zato 
treść listu oświetla w sposób niezmiernie wy- 
razisty wysoką kulturę, szlachetny styl i do- 
bre wychowanie tego męża zaufania. 

Dodajmy dla wyjaśnienia, że gmew p. Kurz- 
roka stąd głównie pochodzi, ponieważ prof. 
Zamorski, jak ów mąż zaufania gdzieindziej 
pisze, „uchodzi za antysemitę". 


Kronika. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
OD WYDAWNICTWA. 


Z powodu uroczystych Świąt Wielkanoey, 
mastępny numer „Głosu Narodu* ukaże się we 
wtorek dnia 2 kwietnia br. w południe. 

Wszystkim Czyteknikom naszym składamy 
życzenia Wesołych Świąt! 


— Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę 
Wielką Jana Klimaka opata; jutro Wielka Nie 
dziela, Zmartwychwstanie Chrystusa; ponie|- 
działek Wielkanocny Hugona biskupa wyzn. 


— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się o godz. 5 minut 23; zachód 
przypada o godz. 6 minut 5; długość dnia go- 
dzin 12 minut 42. 


Kalendarzyk świąteczny. 

W niedzielę dnia 81 marca. 
R Teatr miejski wieczorem „Mąż z grzeczno 
GE. 

Cyrk Edison. Dwa przedstawienia kine- 
matogroficzne. x 
W poniedziałak dnia 1 kwietnia. ETE 

Emaus. Odpust na Zwierzyńcu. 

Teatr miejski po południa „Kościuszko 
pod Racławicami“—wieczorem „Wesele“ 

Cyrk Edison jak wyżej. 

„Gwiazda* przy ulicy św. Krzyża, wieczo- 
rem przedstawienie amatorskie a następnie 
zabawa taneczna. 


— Nabożeństwa. W kościele Zmartwych- 
wstańców przy ulicv Łobzowskiej w niedzie- 
ię rozpoczyna się 40 godzinne nabożeństwo 
odpustowe. 

W tymże dniu w kaplicy na cmentarzu 
odpust zupełny, nieszpory z kazaniem o go- 
dzinie 4 popołudniu. 

W poniedziałek Emaus odpust w koście- 
a PP. Nazaretanek na Zwierzyńcu z wystawie 
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niem Najświętszego Sakramentu i kazaniem, 
u 00. Bernardynów i u św, Florjana odpust, 
bracki z wystawieniem Najświętszego Sakra- 
mentu przez cały dzień. We wtorek w koście 
le OO. Karmelitanów na Piasku po wotywie 
o godzinie 9 rano błogosławieństwo papieskie 
z odpustem zupełnym. 


— Na budowę domu podrzutków imienia 
Dzieciątka Jezus odbędzie się odczyt o Ziemi 
św., który wygłosi W. p. dr. Kazimierz Lube- 
cki 


i. 

Odczyt odbędzie się w sali Hotelu Saskie- 
go o godz, 4 popoł. 7 kwietnia. Bilety naby- 
wać można w księgarni A. S. Krzyżanowskie- 
go i księgarni Spółki wydawniczej C—D. 


— Z „Macierzy szkolnej dla Ka, Cieszyń- 
skiego“. W okresie świątecznym, gdy serca ży 
wiej uderzają, a myśl o Zmartwychwstaniu pod 
nosi dusze, Zarząd „Młacierzy szkolnej dla 
Ksiestwa Cieszyńskiego* przypomina ogółowi 
polskiemu cele i zadania „Macierzy szkolnej”, 
prosząc wszystkich sprawie życzliwych, aby ra 
czyli gromadzić składki na pomoc dla młodzie 
ży polskich szkół średnich w Cieszynie, na 
utrzymanie szkół i ochronek polskich na Sląs- 
ku, które „Macierz“ już do życia powołała, i 
na zakładanie szkół i ochronek nowych, któ- 
rych „Macierz“ bez stałego, świadomego celu i 
obywatelskiego poparcia ogółu nie będzie mo- 
gła założyć. 

Pamiętajmy więc o ćwierćmilionowym za- 
stepie ludu polskiego, zmagającego się z silnym 
naporem czechizacyi i germanizacyi, pamiętaj 
my o celach „Macierzy szkolnej* i wspomagaj- 
my ją przy każdej sposobności choćby najdrob 
niejszą ofiarą narodową. 

Adres „Macierzy szkolnej“: Cieszyn, Dom 
Narodowy. 


— Towarzystwo Kółek rolniczych zyskało 
dalszych następujących  członków-założycieli 
(z jedaorazowemi wkładkami po 200 K.): JE. 
ks. Arcybiskupa J. Bilezewskiego, dra Mikoła 
ja hr. Reya z Przyborowia, Jana hr. Szeptye- 
kiego z Przyłbie, Rady powiatowe w Cieszano- 
wie, Dąbrowie, Kamionce strumiłowej, Koło|- 
myi, Limanowej i Mielcu, i Zarząd powiatowy 
Kółek rolniczych w Krakowie. Wkładki po- 
wyższych ezłonków-założycieli dołączone zosta 
ły do funduszu żelaznego Towarzystwa, który 
użyty zostanie na budowę domu we Lwowie w 
br. jubileuszowym. Zarząd główny Towarzy- 
stwa K. R. ogłosił odezwę do członków, wzy- 
wającą do składek na budowę domu. Dotych- 
czas złożono 7.936 k. Między innymi prezes To 
warzystwa Artur  Zaremba-Cielecki złożył 
6.000 koron. 


— Ulgi kolejowe dla uczniów i robotników. 
Za zezwoleniem Minister. kolei żelaznych mo 
gą uczniowie i uczennice wszystkich zakładów 
naukowych, mające prawo szkół publicznych 
na podstawie legitymacyi ważnych na jeden 
rok w wyłącznym celu uczęszczania do szkół, 
również robotnicy i robotnice na podstawie od- 
nośnych legitymacyi robotniczych wyjeżdżać 
ze stacyi kolei północnej (dawniej kolei półn, 
cesarza Ferdyn.) do stacyi ck. kolei państw, 
lub odwrotnie, o ile jazdy uczniów i uczennie, 
z miejsca zamieszkania do miejsca zakładu na 
ukowego nie przekraczają łącznie odległości 50 
km. a robotników i robotnie z miejsca zamiesz 
kania do miejsca roboczego 100 km. 


— Wydział Tow. upiększenia m. Krakowa 
na posiedzeniu dnia 26 b. m. wskutek licznych 
zapytań zgłaszanych bądź to przez członków 
Towarzystwa bądź też przez właścicieli real- 
ności w kwestyi odnawiania i przebudowy do 
mów, portali sklepowych, szyłdów i t. p., po- 
stanowił w myśl wniosku p. dra Feliksa Ko- 
pery utworzyć „komisyę porady artystycznej”. 
istnienie takiej komisyi jest tem więcej pieką- 
cą sprawą, gdy uchwalony wniosek p. Stani- 
sława Wyspiańskiego na Radzie miejskiej u:- 
worzenie przy boku Magistratu krak. „Kady 
sztuki*, dotąd nie wszedł w życie. Do komisji 
porady artystycznej postanowiono zaprosić pp. 
artystę malarza Aksentowicza, architektę Ekiel- 
skiego, rzeżbiarza Laszczkę, architektę Pakie- 
sa, konserwatora m. Krakowa dra Tomkowi 
cza oraz reprezentanta Tow. polskiej sztuki 
stosowanej. 

Wydział postanowił następnie w jesieni b. 
r. urządzić szereg odczytów dotyczących este- 
tyki Krakowa oraz jego okolicy i w tym celu 


Trwalsze od wiedeńskich 


pozyskał już dziesięciu wybilnych prelegen- 
tów. >woje współdziałanie w tym kierunku 
przyrzekło także krak. Towarzystwo Amatorów 
fotografów, które dostarczy w tym celu zdjęć 
fotograficznych, aby prelekcye urozmaicać mo- 
żna licznymi obrazami świetlnymi. 

Wreszcie wydział zajmował się sprawą 
odnowienia fasady Banku galicyjskiego, który 
przesłał Towarzystwu kwotę 100 koron z pro- 
śbą o poradę artystyczną tak co do odmalo- 
wania fasady jak też estetycznego umieszcze- 
nia na niej napisów. 

— Kabaret literacki na prowincyi. Arty- 
ści krakowskiego teatru „Figliki* postanowili 
prowineyę galicyjską zapoznać z produkcyami 
tego pierwszego w Polsce literackiego, publicz 
nego kabaretu i przeto zorganizowani wyjeż- 
dżają po Świętach na szereg przedstawień po 
miastach galicyjskich. Na program tych wie- 
czorów składają się wykonane utwory najwy” 
bitniejszych humorystów, satyryków polskich 
jak: Nowaczyńskiego, Perzyńskiego, Czechowa, 
Courtelina, Wedekinda i innych. Pierw 
przedstawienia odbędą się 3 kwietnia w N. Są: 
czu, 4 w Gorlicach, 5 w Samborze, T w Drohcgy 
byczu. x 


— Za zbrodnię sprzeniewierzenia osadzo- 


no w aresztach śledczych sądu krajowego kar + 


nego. 56 lat liczącego Emila Bladowskiego, b. 
zarządcy dóbr Pleszów p. Osiecimskiego. 
[EET EO TEA] 
Najtańsz 


Sktan Fortgianów W. BARABASZA 


&RAKÓW, Rynek L. 39, £ p. Linta A- 
(Dom W-go J. F. Fischera) 


Telegramy. 
———— 
Interpelacya w Dumie. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) W Dumie inter- 
pełował wezoraj dep. Sigoz w sprawie nadużyć 
polieyi, która go znieważyła gdy wyjeżdżał z 
Krasno Ufińska i wystąpiła agresywnie prze- 
ciw wielkiemu tłumowi ludzi, który go odpro- 
wadzał ma dworzec kolejowy. 

Minister sprawiedliwości  Szezegłowitow 
odpowiadając na tę interpelacyę przedstawił 
zajście. Tłum śpiewał pieśni rewolucyjne, po- 
przednio zaś odbyło się zgromadzenie, na któ- 
rem deputowani Sigoz i Jerszow podnosili nie 
prawidłowości obecnego systemu rządowego i 
wykazywali konieczność obalenia tego rządu 
przy pomocy konstytuanty. Policya wezwała 
wówczas tłum do rozejścia się, lecz posłowie 
wpłynęli tak na tłum, iż ten nie zważał na po- 
licyę. Wobec tego policya musiała użyć siły. Mi 
nister zakończył, że dla niego  miarodajnem 
jest tylko orzeczenie sądu i nie może on żadne 
go wypadku oceniać przed ukończeniem śledz- 
twa sądowego. 

Izba znaczną większością głosów odrzuciła 
nagłość suterpelacyi i uchwaliła przekazać ją 
komisyi. 


Zabójstwo Jollosa. 

Petersburg. Do „Petersb. gaz.* telefonują 
z Moskwy: Odszukany przez policję członek 
Związku narodu rosyjskiego, Lebiediew, który 
Jołłosowi donosił o zamierzonem  zamordowa- 
niu go, zakomunikował władzom, że namawiał 
go do zabójstwa Jołłosa sekretarz oddziału Zwią 
zku rosyjskiego, Aleksandrow. Aleksandrowa 
aresztowano. 

—— 
Wilhelm II w Wiedniu. 

Wiedeń. „N. W. Tagblatt“ otrzymuje wia- 
domość z Berlina, że w rzeczywistości w naj- 
bliższym czasie nia nastąpi spotkanie cesarza. 
Franciszka Józefa z cesarzem Wilhelmem, że 
jednakże cesarz Wilhelm prawdopodobnie 
przybędzie na jeden dzień do Wiednia z po- 
czątkiem czerwca na uroczystość odsłonięcia. 
pomnika cesarzowej Elżbiety. 


WRZE — RE jj EOT SZEŃ 
| OO Ztc = POWA 


ubrania gotowe świeżo wyrohione przez krakowskich krawców tylko wZwiązku kat.Krawców 
Kraków, «l. Florjańska 7 (tuż przy Rynku). Lwów, plac jlalicki 7 (gdzie centralna Kawiarnia). 
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Bracia Karamazow. 


37) (Ciąg dalszy). 

— Katarzyna Iwanówna zrozumie wszystko 
rzekł poważnie Alosza. — Ona ma wyższy zmysł, 
zrozumie też całą głębię twego nieszczęścia, poj- 
mie wszystko i przebaczy. 

— Nie przebaczy odparł z goryczą Mitia, w 
obrazie jest coś, czego żadna kobieta przeba- 
czyć nie może. A wiesz co by było najlepszem? 

— Co 

— Oddać jej trzy tysiące. 

— A skądże je wziąść? Poczekaj ja mam 
moje dwa tysiące, to ci je dam, a Iwan doda 
trzeci. 

— A kiedyż to nastąpi? Nie możecie przecie 
tak odrazu podnieść tych pieniędzy, a tu trzeba 
bezwarunkowo dziś jeszcze być u Katarzyny z 
pieniędzmi czy bez nich i kłaniać się jej ode- 
mnie bo sprawa już tak stanęła, że dłużej zwle- 
kać nie podobna. Jutro będzie już za późno — 
Idź dziś jeszcze do ojca. 

-— Do ojca? 

— Tak do ojca najpierw — Jego proś o trzy 
tysiące. 

— Ale Mitia! on nie da. 

— Wiem, że nie da — Wiesz ty Alosza co to 
rozpacz? 

— Wiem. 

— Słuchaj! prawnie to mi ojciec nie nie 
winien, wybrałem już od niego wszystko. Ale 
moralnie jest moim dłużnikiem. Czy nie tak 
Przecież obracając posagiem mojej matki doro- 
bił się majątku. Wiem że ma przeszło sto tysięcy 
Gdyby mi dał teraz te trzy, wybawiłby duszę 

moją z piekła i policzone by mu to było za 
wiele wiele grzechów. A ja przysięgam, to wiel- 
kie słowo, że poprzestane na tych trzech tysią- 
cach i ojciec nie posłyszy juź o mnie — Po raz 
ostatni daję mu możność być naprawdę ojcem.— 
Powiedz mu że sam Bóg zsyła mu tę sposobność, 


— Mitia! on ci za nie nie da. 


— Wiem że nie da — doskonale wiem. A 
zwłaszcza teraz. Wiem że w tych dniach powie 


Chrystus. 


Na rozstajnych drogach Go nkrzyżowali. 

Na rozstajnych drogach kona za swój 

Król miłościwy ludu, miłościwy Bóg. 

A od stóp się krzyża pięć rozchodzi dróg 

Na zichód i południe, na północ i wschód, 

A piąta, tam skąd przyszedł, tam gdzie Jego 
[znali. 


lud. 


Jeruzalem miasto! głuche Jeruzalem 
W słońcu leżące, dali nakryte opalem 
Nie wróci. już nie wróci! mocne gwoździe wasze 
| kaci wasi silni, przezorni Judasze. 


Cóż Mu ty uczyniło ?*?.. miasto Jeruzalem! 
„kekroć zgromadzić ehciałem twoje syny... 
„e Nie wrócę! już nie wrócę! oto wiszę siny 
„Białościa przezroczysta w cierniowej koronie, 
„Posłusznie roztworzywszy gwożdziom twoim 
[dłonie, 
„l stopy gwożdźmi na moc mam obie przybite, 
„| w sercu mocy nie ma, — do głębi odkryte... 
„Nie bój się nie, już nie wrócę!... nie chcia 
łoś ! nie chciałoś... 
„Kamieniem z twą pieczęcią  przywalony w 
grobie 
Ja wrócić już nie mogę... Jam posłuszny Tobie!,.. 


Ale eo ty poczniesz *.. biedne Jeruzałem! 


Kroóła niemasz ni Boga: dziś ukrzyżowali — — 
Na świat wygnańczy i cztery smutnych dróg:, 
Pójdzie niemy w tułactwa kraj sierocy lud, 
Na północ i południe i zaehód i wschód! 

I pytać będą ludu: „gdzie twój kraj? gdzie Bóg?“ 
„Mieliśmy Boga, zabit, bośmy nie poznali!* 
Pusta jest droga piąta, puste Jeruzalem, 
Popielnym zasypane beznadziejnym żalem... 

O miasto Jeruzalem, mocne mury Wasze, 
Mądre są mędrze wasze, pyszne Kaifasze, 
Lecz serce w proch się sypie -— trupie Jeruzalem 
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dziano mi po raz pierwszy, że to może na seryo. 
On wie że z jej charakterem wszystko być może, 
zna on ją dobrze. Otóż prosta rzecz, że nie ze- 
chce mu sie ułatwiać mi połączenie się z nią 
i dawać na to pieniądze skoro sam kocha się wł 
niej bez pamięci. — Więcej ci jeszcze powiem. 
Wiem że od pięciu dni ma trzy tysiące w domu, 
ułożone pięknie w pakiet w kopercie zapieczęto- 
wanej przewiązanej różową wstążeczką. Na ko- 
percie tej stoi napis. „Dla mego anioła Gruszeń- 
ki, jeżeli przyjdzie”. Sam to wszystko przygoto- 
wał w majwiększej tajemnicy i nikt nie wie o 
tem prócz lokaja Smerdiakowa, któremu stary 
ślepo ufa. Trzeci już czy czwarty dzień czeka 
na przyjście Gruszy, której dał znać o owym pa 
kiecie, ona zaś odpowiedziała podobno „Może i 
przyjdę“. Otóż jeżeli ona naprawdę przyjdzie do 
starego, czyż będę mógł się z nią żenić Rozu- 
miesz teraz dlaczego siedzę tu w sekrecie na 

straży. 

— Na nią czekasz. i 

— Tak. — Mieszka tu dawny mój żołnierz 
Tomasz, który tu jest stróżem i korzystam z je- 
jego izdebki i siedzę tu bez wiedzy właściciela 
domu — a nawet bez jego wiedzy. 

ASŚmerdiakow wie? 

-- Tak, jeden Smerdiakow, on to właśnie dał 
ini znać że stary czeka na Grusze. 

— I on ci opowiedział o pakiecie z trzema 
tysiącami. 

— On, w największym sekrecie — Nawet 
Iwan o tem nie wie, Iwana posyła ojciec do 
Czeremaszu, jakoby dla dozorowania wyrkbu 
lasu, ale właściwie chce się go pozbyć, aby go 
w domu nie było, w czasie wizyty, Grnszeńki, 

— Więc ojciec dziś czeka Gruszy 

— Nie dziś ona nie przyjdzie, mam na to 
pewne dane, a i Smerdiakow utrzymuje to samo 
— Ojciec siedzi teraz pijany za stołem i rozma- 
wia z bratem Iwanem — Tdź Alosza i poproś 
go o te pieniądze, A 

— Mitia kochany! co ci jest? zawołał nagle 
Alosza zrywając się z miejsca i patrząc uważnie 
w twarz Dymitra tak zmienioną, że prawie 
obłąkaną. ; 


— Nie bój się nic mi nie jest, jestem 
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Jeruzalem! „odejdą Ciebie iwoje syny! 


Cóż im dasz? — Zabit przez Cię jest ich Bóg 
ATE l [jedyny, 
Wydrwion i zabit król ich w cierniowej koro- 
1 ie 


Łask pełne zniemożyłoś gwcżdziami Mu dłonie, 
I stopy, co kn tobie Go niosły, przybite, 
I żródło pogwałcone łask — włócznią odhryte! 


pona 
W błysku wszechmocnej woli zmartwychwsta- 
2 [nie w grobie 
Bogiem słoneczaym ludów... ale (uż nie tobie! 


W szyderstwie tłumów bezdusznych, z króle- 
[wską cierni koroną, 

Za piękrość twoja umieram, za piękność two- 
[ja straconą. 

Za miłość twoją umieram! za miłość! 
Szczęściem ci była, 

Dopóki jej nie zawarła grzechów twych stę- 
[chła mogiła. 

Za szczęście twcje umieram, o biedna duszo 


[człowieka: 

Za raju zamknięta bramą -pod strażą anioła 
(czeka. 

Za ciebie oto umieram — krew dałem hojnie 
[oblicie, 


Czuwając... kroplą po kropli ściekało z krwią 
[moją życie 

I każdą krwi mojej kroplę liczyłem blogosła- 
[wiący 

Ze szezęściem bólu ogromnem! ze szczęścia 
fumierający, ., 

Patrz! szczerze się tobie dałem i cały aż do 
ostatka: 

Pod krzyżem wiernie stojąca — bym spojrzał, 
[— błaga mię Matka. 

Już swój nie jestem i nie Jej.. jedyną miała 
[pedporę. 


Wszystkom już wydał za ciebie: co dałem — 


[już odbiorę. 


"STANISŁAW MIS 


KRAKÓW ul. Bracka l. 6, poleca 


Ma sezon wiosenny >k Pracownie okryć i kostyumów 


damskich. 


Magazyn mój utrzymuje na składzie gotowe OKRYGIA DAMSKIE, KOSTYUMY SPACEROWE, 
PELERYNY DAMSKIE, I dziecięce w wielkim wyborze, SPODNIGE gotowe do bluzek, — Za- 
mówienia wykonuje z materyałów własn. jakoteż i z powierzonych staran. KROJEM ANGIELSKIM, 


zupełnie przytomny i rozumiem co mówię — Jdi 
do ojca po pieniądze, a ja czekać będę cudu. = 

— Cudu! ; 3 

— Tak, cudu Boskiego — Pan Bóg wie co sie , 
w sercu mojem dzieje, on widzi wszystko i nie 
dopuści złego — Idź Alosza 'do ojca — Idźi— 

— Pójdę, a ty gdzie będziesz czekać? 

— Tutaj. Rozumiem że prędko wrócić 
nie możesz, że nie możesz przyjść do ojca i 
tak prosto z mostu prosić o pieniadze — On | 
teraz pijany. — Czekać będę dwie, trzy, ezte- 
ry godziny choćby sześć i siedem — ale pa- í 
miętaj, że dziś jeszeze chociaż, by o północy 
stawić się musisz u Katarzyny Iwanówneje 
z pieniędzmi czy bez nich, i powiesz jej, że 
brat mój kazał się pani pokłonić. Pamię- 
taj tylko powiedzieć dosłownie — „brat mój 
kazał się pani pokłonić* Nie inaczej. 
Mitiu! Przecież Grusza przyjść mo% 
jutro, a jeśli nie jutro, to pojutrze. — 

— W każdym razie wyśledza ją i prze- 
szkodzą. — 

— A jeśli jednak, a jeśli.... ? 

—  Jeśl?.... to zabiję !, żywcem nie uj- 
dzie. 

— Kogo zabijesz? 

— starego, jej nie zabiję. — 

— bracie i co ty mówisz” 

— Niewiem, niewiem może zabiję, może, 
nie zabiję. -- Boję się tylko by w słanowczej — 
chwili, nie doprowadził mnie do ostateczności, 


tą swoją wstrętną twarzą. — Nienawidzą jego bę, 
oczu, nosa, podbródka, jego bezczelnego u+ 


śmiechu. — Boję się tego mego wstrętu, bo 
mogę nie zapanować nad sopą. — 

— Pójdę Mitia do ojca, pójdę — i wierzę 
że Bóg obróci wszytko na dobre, i uchroniod —__ 
złego. f 

— A ja siedzieć tu będą i czekać cudu. 
ale jeśli się niespełni... — to. — $ 

— Alosza zamyślony udał się do ojca. 


Pa" 
+ 


Podrzutek. 


Alosza zastał istotnie ojca za stołem. Obia-_ 
dowano dnia tego w salonie, mimo że był w 
domu osobny jadakny pokój, bardzo przyzwo- 
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Patrz na mnie i śledź mię... czylim co twojej 

[ukrył miłości” 

Serce otwarte mam włócznia — zbadane: nieni 

[skryt ość. 

Tam krwi już nie ma i kropli, — Zbadane błę- - 

[kitne żyły, 

(zy w nich się jakie krwi krople, — tobie nie- 

[dane — ukryły. 

I gwoździe, och jak okrutnie zbadały mi ręee 

[obie, 

Istotnie =- (i vy jest co we mnie czegobym n'e 

[oddał Tobie? 

Wiesz — ciężka to była męka i ciężkie na krzy- - 

[żu konanie 

J ciężki okup za ciebie! Czyliż go jeszcze nie- 

fstanie? 

Za piękność twoją umarłem, za twoją miłość, | 

[za szczęście 

O zawierz mi! o nie chodźna twą obłędną - 

drogę, 

Przybity jestem do krzyża — umieram i już 

[nie mogę: 

Raz jeszcze wracać po ciebie... rzec nie wię- 

[cej nie mogę: 

Z starą nie odchodź stad duszą na nadto ci 

[znaną drogę 

Za piękność twoją umieram — za twoją miłość 

|-- za szczęście. 

O zostań tutaj. — w cichości twa dusza niech 
[tu zostani 

Niech patrzy na śmierć mą, śmierć ma uczy 

niewypowiedziania 

Za piękność twoją umieram, za twoją miłość, 

[za szczęście. 

Już je, tęskniące prowadzi rosiste łaski zara- 

[nie 


t 


- 


O daj!-—niech męką zdobyte odzieje cię 
[zmartwychwstanie 

W piękność, za którą umarłem i w miłość no 
[wą i w szczśęcię 
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| Zamówienia z prowinegi 
odiwrotną pocztą, | 


icie urządzony. Salon uiueblowany był po sta- 
roświecku i pretensjonalnie. Meble białe, obite 
czerwonym półjedwałknym adamaszkiem, mie- 
dzy cknami duże zwieraiadła w rzeźbionych 
ramach również białych ze złoceniami. Ściany 
wytapetowane na biało, a w wielu miejscach 
obdarte, dwa duże portrety z lat trzydziestych, 
przedstawiające: jeden byłego gubernatora, 
drugi archiereja, dawno już zmarłych. W ką- 
cie kilka obrazów, przed którymi paliła się 
zwykle lampa, nie tyle z pobożności, co z po- 
vodu wstrętu Fedora Pawłowicza do ciemnoś- 
ci. Zostawał on nieraz w nocy zupełnie sam, 
odsyłając służbę do oficyn, a że czuwał długo 
do trzeciej i czwartej zrana i lubił przecha- 
dzać się po sałonie, wolał więc utrzymywać w 
im światło. 

W chwili wejścia Aloszy obiad miał się 
już ku końcowi i podawano właśnie czarną ka- 
wę z koniakiem i słodyczami. Iwan siedział z 
ojcem za stołem, a za krzesłami ich stali obaj 
lokaje: Grigor i Smerdiakow. Panowie i sługi 
byli widocznie w doskonałym humorze. Alosza 
usłyszał jeszcze z przedpokoju piskliwy śmiech 
ojcowski i poznał po pewnych intonacjach, że 
ojciec nie jest jeszcze naprawdę pijany, a tyl- 
ko nieco podchmielony. 

—- Otóż i on! zawołał radośnie stary Ka- 
ramazow, obaczywszy wchodzącego Aloszę. — 
Siadajże tu z mami, siadaj i napij się czarnej 
kawy. To przecie postne, a smaczne, a gorące. 
Koniaczkiem cię nie traktuję, ale likieru na- 
pijesz się przecie trochę. Śmerdiakow! Idź do 
kredensu i przynieś likier, stoi tam w szafie, 
na drugiej półce, ma prawo. 

Alosza wymawiał się od likieru. 

— Wszystko jedno! Przyniosą nie dla cie- 
bie, to dla nas, śmiał się Fedor Pawłowicz. A 
powiedz, jadłeś ty obiad? 

— Jadłem, odparł Alosza siadając, mimo 


A 


r że jedynym jego posiłkiem była dziś szklanka 
kwasu. wypita w kuchni klasztornej — ale ka- 


wy napiję się chętnie. 
— Kochanież ty moje! Kawy się napijesz? 
Może ci zagrzać? Chociaż nie, widzę, że kipi. 
Już to nasz Śmerdiakow słynie z kawy, bar- 
-  szczu i kulebiaki, Prawdziwy artysta! Przyjdź- 


O ruchu kobiecym b 
Niemczech, Erancji i Polsce. 


——— 


(Dokończenie.) 
W ciągu stycznia odbył się w Berlinie kon- 
= 1 gres towarzystwa Bund für Mutterschule — mo- 
żna go określać jako propagandę idei Ellen Key 
- gdzie główny i jedyny nacisk położono na wywal- 
czenie najobszerniejszych praw dziecka bez wzglę 
du czy pochodzi z małżeństwa czy wolnego zwią 
zku Gały nastrój obrad był skierowany przeciw 
obecnemu prawnemu małżeństwu i to osłabia 

poważnie znaczenie tych nader ciekawych a 
nawet w wielkiej części pożytecznych referatów 
zwłaszcza tam gdzie chodzi o wychowanie dzieci 
zaniedbanych oraz o ochronę matek przed i po 
urodzeniu dziecka, ułatwienie karmienia przez 

zmianę przepisów fabrycznych dla robotnice 
W nowo obranym zarządzie spotykamy kobiety 
. z t. zw. partyi radykalnej centralbundu Falk i 
Helena Stoecker i Marya Liszczowska. W obec 
coraz więcej odczuwanej konieczności obrony i 
opieki dzieci zaniedbanych powinny i ko- 
biety innych przekonań śledzić ruch ten pod pe- 
wnym względem bardzo pożyteczny. 
W pierwszych dniach marca ma się odbyć 
w Berlinie konferencya w sprawie poprawy losu 
-i robotnic: pracami przedwstępnemi zajmuje się 
"=== Zentrajlbureau der deutschen Frauenvereine, 
Bureau fuer Sozialpolitik, oraz grono osób zna- 
nych z działalności w tym kierunku. 

A —00000— 

. Ten pobieżny przegląd ruchu kobiecego w 
Niemczech daje miarę że w całem społeczeństwie 
obudziła się samowiedza koniecznego zajęcia się 
sprawami dotyczącemi bytu kobiet. Postępowe 
pojęcie tej naglącej konieczności naszych czasów 
daje najlepszą otuchę, że z spokojną rozwagą się 
łącząc — osiągnie rezultaty pożyteczne. 

Jeżeli teraz przyjdziemy do Francyi i tam 
zapoznamy się z działalnością kobiet na polu spo 


„GŁOŚNABROGDU" 


że tu kiedy, chłopcze, na barszczyk, a powiedz 
wcześnie, to ci każę postny zgotować, Ale, pra- 
wda! Toż ja ci kazałem dziś jeszcze wynosić 
sie z klasztoru. Cóż, czy przywiozłeś pościel? 

- Nie, nie przywiozłem, uśmiechnął się 
Alosza. 

— Co? Napędziłem ci strachu, gołąbeczku 
ty mój! Ale tyś wiedział, że cię nie ukrzywdzę 
i któżby cię mógł ukrzywdzić? Słuchaj, Iwan, 
jak patrzę na ten jego uśmiech, to wszystko 
się we mnie raduje do samego wnętrza. Ko- 
cham cię, Aloszku ty mój! Chodź, niech ei dam 
ojcowskie błogosławieństwo. 

Alosza wstał, ale stary zmienił już zamiar. 

— Nie, nie, to potem. Siadaj, teraz cię tyl- 
ko przeżegnam. Będziesz z mas teraz kontent, 
bo rozmawiamy na ulubiony twój temat. Wy- 
staw sobie, oślica Balaama przemówiła, 

Oślicą Balaamowa okazał się lokaj Smer- 
diakow, chłopak milczący i zamknięty w sobie. 
Był to, jakeśmy już wyżej wspominali, pod- 
rzutek, wychowany przez Grigora i Martę. Od 
dzieciństwa okazywał charakter posępny i o0- 
krutne imstynkta. Wieszał koty i grzebał je po- 
tem z całą ceremonią, nadziawszy na siebie ja- 
kaś płachte, mającą naśladować komżę. Grigor, 
złapawszy go raz na gorącym uczynku, wy- 
siekł go rózgami, za co dzieciak boczył się na 
niego przez kilka tygodni. Wogóle nie miał 
wcale przywiązania do swoich opiekunów, 4 
czego też Grigor zdawał sobie doskonale spra- 
wę. Próbował go uczyć historji świętej, ale po 
kilku lekcjach malec tak go wytrącił z równo- 
wagi sceptycznemi uwagami, że nauka ta skoń- 
czyła się znów ma karze cielesnej i nigdy do 
niej nie wrócono. Już przy opowiadaniu o stwo- 
rzeniu świata chłopak śmiać się zaczął pogar- 
dliwie. 

— Czego ty? pytał surowo Grigor. 

A tak sobie. Światło, mówicie, stworzył 
Bóg na pierwszy dzień, a słońce i gwiazdy na 
czwarty. Jeżeli tak, to skądże się na pierwszy 
dzień wzięło światło? 

— Ot skąd! huknął Grigor, wymierzająe 
wychowankowi silny policzek. Oczywiście, że ta 
metoda nauczania mie poskutkłowała i lekcje 
przerwały się na dobre. Wł jakiś czas później, 


CIOE TOW KYRA BE TEERAA Ep A CY 4 
społecznem (1) to przedewszystkiem uderzy n 
fakt, że cały ten ruch jest dziełem lat ostatnich 
dopiero wszystkie instytucye, stowarzyszenia, 
syndykaty powstały bardzo niedawno, wyjątko- 
wo niektóre przed r. 1900 — największa część 
datuje z 1904 lub 1905. Druga uwaga, jaka 
nam się nasuwa jest ta, że nawet w sprawach 
moich pisanych przez założycieli jest nadzwyczaj 
mało liczb i dat statystycznych, skutkiem czego 
jeżeli możemy nabrać dobrego wyobrażenia o 
celu stowarzyszenia i o środkach jakimi się po- 
sługuje, to nie mamy pełnego obrazu działałności 
poszczególnych stowarzyszeń ponieważ nie może- 
my sobie zdać sprawy jak one się rozwijają, a 
przedewszystkiem nie wiemy, jaką dane stowa- 
rzyszenie reprezentuje siłę i o ile może zaważyć 
na losach społeczeństwa czy pojedyńczej grupy 
do której należy. 

Podniosłszy te zarzuty, trzeba przyznać, że 
robi się we Francyi w ostatnich czasach bardzo 
dużo, że co chwila powstają nowe stowarzyszenia 
o najrozmaitszych celach, że wszystkie odpowia- 
dają bardzo naglącym i dotkliwym potrzebom spo 
łeczeństwa, że wiele z nich byłoby i wśród nas 
pożądanemi i skutecznemi. 

Jedne z tych stowarzyszeń mają przedewszy- 
stkiem charakter pedagogiczny. Tu pierwsze 
miejsce zajmuje: l'action sociale des Femmes, 
które ma za zadanie kształcić kobiety, a zarazem 

podnosić ich ducha i rozniecać patriotyzm. 

Stowarzyszenie to urządza stale konferencye, 
do których pozyskało najlepszych i najgłośniej- 
szych prelegentów i ma swój własny organ mie- 
sięczny. Sekretaryat posyła na żądanie prelegen 
tów na prowincye i udziela rad każdego rodza- 
ju co do zakładania pokrewnych stowarzyszeń. 

Pod opieką jego zawiązało się istotnie kilka 
nowych, jakoto: l'union mutualiste des Femmes 
— Les Ecoles menageres i Ioedre des bons li- 


(1) Źródła, któremi się głównie posługiwano 
do powyższego referatu są nast.: Francaises — 
La femme contemporeine, L'action sociale (trzy 
miesięczniki) nadto broszurki wydawane przez t. 
zw. Action populaire — i ostatni artykuł z Re- 
vue des deux mondes o ruchu społecznym kobiet. 
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Smerdiakow dostał po raz pierwszy epileptycz 
nego ataku. Odtąd choroba ta chwyciła się go 
i została mu na całe życie. Ataki, mniej lub 
więcej silne, powtarzały się prawie co miesiąc. 
Stary Karamazow, który dotąd zachowywał się 
zupełnie obojętnie względem rosnącego w cze- 
ladniej podrzutka, tyle tylko, że tolerował jego 
obecność, zainteresował się nim naraz żywo. Za- 
wezwał do niego najlepszych lekarzy, kazał go 
leczyć i zabronił surowo Grigorowi stosowania 
kary cielesnej. Nie to nie pomogło i Smerdia- 
kow został na całe życie epileptykiem. 

Zauważywszy raz, że Smerdiakow kręci się 
koło szafy z książkami, czytając przez szyby 
tytuły, Fedor Pawłowicz dał mu klucz od bib- 
lioteki, pozwalając czytać, coby mu się spodo- 
bało. 

— Dobrze czytaj, zrobię cię biblioteka- 
rzem. Masz tu na początek. I dał mu „Wieczo- 
ry na wsi“ Gogola. 

Malec przeczytał wszystko bez uśmiechu i 
oddał książkę nachmurzony. H- 

—- Cóż, mie podobało się? spytał Fedor 
Pawłowicz. 

Malec milezał. 

Odpowiadaj, durniu! 

Wszystko to nieprawda, mruknął chło- 
pak. 

To się wymoś do djabła! Lokajskie ty 
plemie! A zresztą, chcesz prawdy, masz tu his- 
torje powszechną Smaragdowa. Tu wszystko 
prawdziwe. 

Ale okazało się, że i historja znudziła grun- 
townie malca. Damo więc pokój dalszemu oświe- 
caniu go. Za to Fedor Pawłowicz wpadł wkrót- 
ce na pomysł wykształcenia swego pupila na 
kucharza. Tym razem wybór okazał się trafny. 
Smerdiakow, wysłany na maukę do Moskwy, 
wrócił zupełnie wydoskonalony w swym fachu 
i gotował w istocie wybornie. Zmienił się wów- 
czas bardzo: postarzał się nagle, wychudł, po- 
zółkł, za to stał się skończonym elegantem, nie- 
zmiernie dbałym: o czystość i porządek. Całą 
prawie swoją pensję zużywał na ubranie, po- 
mady, perfumy it.p. Kobietami zdawał się po- 
gardzać, jak zresztą całem swem otoczeniem. A- 
taki epileptyczne powtarzać się zaczęły Goraz 


vres. Założona przez p. Gahery lunion familia- 
le (związek rodzinny) ma za zadanie aby od- 
działywać na rodziny robotnicze przez wychowy- 
wanie dzieci. Wejść w stosunek bezpośredni z 
rodzinami robotniczemi jest bardzo trudno; ro- 
botnicy a zwłaszcza lepsi i więcej warci z pośród 

nich odpychają tak jałmużne jak wszelkie wtrą” 

canie się do nich klas wyższych, trzeba więc 
przedewszystkiem zdobyć sobie ich zaufanie. 
L'union familiale umieszczone w dzielnicy za- 
mieszkałej prócz samych robotników gromadzi 
dzieci już od lat 3 począwszy na wspólną zabawę 
i naukę; dzieci napływa coraz więcej, a stowarzy- 
szenie rozwijając się utworzyło cały szereg poży- 
tecznych instytucyi: L'oeuvre du trousseanu, gdzie 
każda dziewczynka szyje sobie przez szereg lat 
kilkadziesiąt sztuk bielizny stanowiącej jej wy- 
prawę; l'ecole partique de science menagere, gdzie 
dziewczęta uczą się prać, prasować, szyć gotować 
etc. L'oeuvre du grand air, stowarzyszenie w ro” 
dzaju naszych kolonii wakacyjnych zajmujące się 
wysyłaniem dzieci do górskich okolic Sabaudyi. 

Stowarzyszenie nauki gospodarstwa domo- 
wego (l'enseignement menager) założone przez 
hr. Diesbach ma na celu najpierw przygotować 
panny z wyższych sfer towarzyskich — przyszłe 
panie do dobrego spełnienia swych obowiązków; 
potem te panny wykształciwszy się same nauczają 
kobiety z łudu przedmiotów wchodzących w za- 
kres gospodarstwa domowego. Program jest 
bardzo bogaty począwszy od teoryi: rachunkowość 
zestawienie budżetu dla każdego poszczególnego 
mieszkańca, poznawania koniecznych warunków. 
hygieny w mieszkaniu i co do pożywienia, dozo- 
nowania chorych — a kończy sę na wykonaniu 
poszczególnych prac ręcznych: prania prasowa- 
nia, gotowania, szycia. — Podobne zadanie ma 
stowarzyszenie Le Foyer (ognisko). 

Inny rodzaj stowarzyszeń ma za zadanie 0- 
pieke nad zawodowemi pracownicami jakoto: 
Syndykat nici i igły zajmujący się szwaczkami 
Istnieje on od r. 1900 — ma biuro umieszczeń, ka 
sę pożyczkową — kasę mieszkaji dodającą 20 
proc. do oszczędności złożonych przez szwaczki 

na mieszkanie — utrzymuje pensyonarki za 
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wełny, hawełny, kanwy 


połeca w wielkim wyborze po nizkich cenach 
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częściej, co gniewało mocno Fedora Pawłowi- 
cza, tembardziej, że musiał się wtedy wyrzekać 
obiadów Smerdiakowa, którego zastępowała Ma- 
rta, 

— Zkad u ciebie ta choroba? Żeniłbyś się, 
czy co? mawiał do swego kucharza. Ten ziele- 
niał z oburzenia i nie odpowiadał ani słowa. 

W uczciwość swego wychowanka wierzył 
Fedor Pawłowicz bezwzględnie. Przyczyną tej 
wiary był fakt, że Smerdiakow, znalazłszy zgu- 
bione przez swego pana 300 rubli, odniósł mu 
je uietknięte, co niesłychanie zdziwiło starego 
Karamazowa jak ty, rzekł, dając mu 10 rubli. 
jak ty, rzekł, dając mu w nagrodę 10 rubli, 
I nie tylko w uczciwość jego wierzył, ule wo- 
góle miał do niego słabość „mimo że ten odno- 
sił się do niego równie obojętnie, jak zresztą 
do wszystkich. Wpadał przytem mieraz w głę- 
bokie zadumy, a zdarzało mu się to nagle, w 
domu. na ulicy, w ogrodzie, gdziekolwiek się 
znajdował. Zatrzymywał się wówczas i stał po 
kilkanaście minut, jak gdyby zamyślony. Uważ- 
ny jednak fizjonomista nie znalazłby na twa- 
rzy jego ani śladu realnej myśli, a raczej ja- 
kieś tępe zapamiętanie się. Malarz rosyjski 
Kramski dał podobny typ w obrazie, przedsta- 
wiającym chłopa w odartym kaftanie, zagubio- 
nego w lesie, ma tle zimowego obrazu. Chłop 
stoi oparty o drzewo i myśli na pozór, a właś- 
ciwie gubi się w nieokreślonem jakiemś marze- 
niu. Gdyby go kto nagle spytał, o czem myśli, 
spojrzałby. jak człowiek ze snu zbudzony i mie 
potrafiłby określić ani jednem słowem stanu, 
w jakim się znajdował. Mimo to zostanie mu 
z tej zadwny bezwiedne, nieuświadomione wra- 
żenie, które starannie w sobie przechowa i u- 
kryje przed okiem wszystkich. Suma takich 
nieuświadomionych wrażeń zrobi swoje po wie- 
lu latach nawet i taki kontemplacyjny chłop 
rzuci może kiedyś wszystko i pójdzie pieszo da 
Jerozolimy, a może podpali rodzonego brata, a 
może także zrobić jedno i drugie. 

Typy takie spotkać można często wśród lu- 
du rosyjskiego i takim właśnie był Smerdiakow 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


skromną jak na Paryż zapłatą — pracownię na 
czas bezrobocia (atelier du chomage) tj. gdy ma- 
gazyny pracownice oddalają. Co to stowarzysze- 
nie jako też inne zawodowe od naszych im podob 
nych wyróżnia to że w skład jego wchodzą nie 
tylko same pracownice ale i pracodawczynie — 
co oczywiście wpływa na liczbę członków, na 
stan kasy, o przedewszystkiem zespolenie je- 
dnych z drugiemi. — Takich stowarzyszeń dla 
szwaczek jest przeszło 50 w całej Francyi — 
Zbliżone do nich jest stowarzyszenie koroncza- 
rek. W ostatnich czasach zaczęło się w Paryżu 
organizować dzieło, które jeżeli się odpowiednio 
rozwinie może mieć w przyszłości pierwszorzędne 
znaczenie w ukształtowaniu się stosunków spo- 
łecznych tj. liga kupujących (ligue des ache- 
teurs). Stowarzyszenie to powstało w Ameryce. 
a ma za zadanie zapobiedz wyzyskowi robotnic 
przez utrzymanie kontroli nad pracodawcą. 
Stowarzyszeni zobowiązują się kupować tylko w 
magazynach, które się poddają pewnej kontroli 
stowarzyszenia a zapewniają dobre warunki hi- 
gieniczne, odpowiednie wynagrodzenie, nie prze- 
ciągają pracv ponad 10 godzin z przerwą trzech 
kwadransy na obiad i oprócz niedzieli dają pół 
dnia wolnego w: miesiącach letnich. Za tym 
przykładem założono podobne stowarzyszenie w 
Paryżu. Stowarzyszone panie zobowiązują się 
nie robić obstalunków w ostatniej chwili, nie 
| przyjmować skończonej roboty w niedziele, ani 
późnym wieczarem y 

Dotychczas stowarzyszenie paryzkie obejmu- 

Ý je około 30 magazynów. — Są to więc dopiero po 
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czątki — ale godne byłoby naśladowania i u nas. 
Kobiety francuskie wzięły także gorący u- 

z dział w działalności zaprzątającej teraz wszędzie 

umysły i serca w sprawie opieki nad dziewczęta- 

mi ażeby położyć tamę t. zw. handlowi białych 

Co trzy lata odbywa się kongres międzynarodowy 

ostatni miał miejsce w Paryżu w październiku 

r- z. w obecności 30 reprezentantów różnych rzą” 

dów. Postanowiono aby rządy pomagały sobie 

wzajemnie i udzielały sobie wiadomości o ludziach 
podejrzanych i o frymarczeniu dziewczętami. 

Akcya. w tej sprawie jest obecnie prowadzona 

na szeroką skalę w dwóchkierunkach: opieki 
właściwej przez zakładanie domów, gdzie za 
niewielką opłatę 40 — 60 fr. kohieta samotna 
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Pleban do parafian. 


——0o 

Pismo francuskie „Le petit Demokrat‘ o- 
głasza n stępujący okóln'k przez proboszcza z 
(Gouraay wydany do parafian. 

„Moi drodzy parafianie! 

Jednym z głównych skutków religijnego 
przełomu, jaki przebywamy obecnie we Fran- 
cyi, było ockuięcie się ducha religijnego w 
duszach iudzkich. I duchowieństwo napotyka 
na coraz większą sympalję. 

To odrodzenie religijne, jakie widać na Ca- 
łym cbszarze naszego krajn, przedewszystkiem 
daje się «dczuć wśród mas robotniczych i lu: 
dowych. Nie można było czego innego ocze- 
kiwać; lud który ma prawe serce i zdrowy 
rozsądek, zwykle bier4e sironę prześladowa- 
nych przeciwko przesladującyw. 

Chociaż położenie materyalae duchownych 
Francji jest obeenie bardzo ciężkie, jednakże, 
jako synowie proletaryuszów, — z których w 
znacznej części pochodzą, potrefią oni znieść 
mężnie niedostatek i zapomnieć o własnych 
nieszczęściacih, byle oddać się całkowicie nau- 
czaniu dzieci ludu w kierunku religijnym i brać 
udział we wszystkich reformach społecznych, 
których słusznie sę domaga klasa robotni- 
cza. 

Zbyt drogą jest nam ojczyzna, byśmy ją 
mieli przeklinać za lo że nas prześladuje i za 
nadto kochamy naszych braci, by ich opuścić. 

Duchowieństwo francuskie zachowa wier- 
ność niezachwianą dla Ojca owięlego, ale nie 
zapomni o swoich obowiązkach względem 
Rzeczypospolitej i ludu. 

Panowanie demokracji nas nie przesirasza 
ponieważ wyszliśmy z jej szeregów, ale pla- 
gniemy, by była demokracja chrześcijańską, 
gdyż inaczej jej rządy będą krótkotrwałe. 

Nasi bracia, katolicy niemieccy, odnoszą 
świetne zwycięstwa na wyborach. Zawdzięcza- 
ją je znakomitej organizacji swojej partji, ale 
przedewszystkiem s .erokiemu programowi de- 
mokratycznemu i spolecznenu, oraz swojej 


może mieć mieszkanie i życie. Domów takich po- 
wstało kilka w Paryżu oprócz istniejących ta- 
nich przytułków przy klasztorach. Nadto sto- 
warzyszenie rozciąga opiekę i nadzór po bahnho- 
fach czuwając nad tem żeby dziewczęta nie wpa” 
dły w ręce wyzyskiwaczy i kieruje przybyłe do 
przyzwoitych schronek (Mission des gares). 

Drugą stroną działalności stowarzyszenia 0- 
pieki nad dziewczętami jest śledzić wypadki wy” 
zyskiwania dziewcząt i pociągać winnych do od- 
powiedzialności. Starania te odnoszą poważny 
skutek w ostatnich latach znaczna ilość wyzys 
kiwaczy została zasądzoną na dwa i trzy lata 
więzienia. (1) 

Prześ ladowanie Kościoła katolickiego i nie- 
bezpieczeństwo grożące religii z powodu nowych 
praw musiały wywołać pewną reakcyę w obronie 
religii i Kościoła. W roku 1904 odbył się pierw- 
szy kongres pod imien. Joanny d'Arc apelujący 
do uczuć patriotycznych i religijnych. Stowarzy- 
szenie pod nazwą : Liga patryotyczna francuzek 
ma na celu zszeregowanie jak największej ilości 
kobiet pod tym podwójnem hasłem religii i pa- 
tryotyzmu do pracy społecznej nad naprawą o- 
becnych stosunków. Niestety w sprawozdaniu 
tego stowarzyszenia nie ma dokładnych cyfr, któ- 
re w tym wypadku byłyby przedewszystkiem po- 
uczające. Opowiada ono, że komitety ligi patryo- 
tycznej potworzyły się w całym Paryżu nawo” 
w najradykalniejszych zaułkach, ale nie ma wy- 
szczególnienia ani ilości komitetów ani 
liczby ogólnej członków. Zdaje się, że dotąd naj- 
więcej rozgałęzia się liga w. Bretanii, gdzie w 
samym departamencie Ille et Vilaine jest człon- 

ków 15 tysięcy. Sekretąjryaty stowąrzyszenia 
udzielają wszelkiego rodzaju pomocy — pracy — 
porady prawnej, lekarskiej bezpłatnie — oprócz 
tego założyło pismo dla ludu, zaprowadza szkoły 
gospodarstwa domowego i założyło stowarzysze- 
nie pod nazwą: Mutualite maternelle zapewnia- 
jące za drobną opłatą każdej stowarzyszonej czte- 
rotygodniowy odpoczynek po urodzeniu dziecka. 

(1) Zaznaczyć należy że opieka nad dziewczę- 
tami jest jedną z niewielu prac społecznych: 
które trwają od dawnych czasów choć może w 
mni ejszej rozciągłości — niektóre jak patronaże 
sięgają r. 1847 mają przeważnie kietrunek reli- 

guny. 
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gorącej, bezinteresownej miłości ludu. Tej mi- 
łości i nam nie brak, to też żywimy nadzieję 
że nadejdzie dzień, w którym lud francuski 
odwróci się od tvch. którzy go oszukują i wy- 
zyskują — przestanie patrzeć na nas z nieuf- 
nością, a powziąwszy zaufania wyciągnie rękę 
do nas, nam powierzając obronę swojej Spra- 
wy. 

Powodzenia materjalne Kościoła m -że być 
niekiedy zachwi:ne, lecz żywot jego jəst nie- 
śmiertelny. 

Po duchowieństwie zależnem i ujarzmio- 
nem przychodzi do pracy duchowieństwo ue 
spolecznione, wolne i czynne. Po konkorda- 
tach — ugodach politycznych idzie czas we- 
dług słów pewnego biskupa — czas wielkiego 
konkordatu — zjednoczenia sere między ka- 
płaństwem kościelnem a ludem. 

Pisze ten pleban, że idzie czas, o którym 
mówi Pismo $w.: 

„I będzie paster< jako lud, a lud jako pas- 
terz“, 

Jesteśmy w służbie Boga Prawdy i Poko- 
ju. Gwałtu gwaliem nie zwalczamy, bo gwalt 
rodzi gwałt, gniew gniewu nie uśmierzy, 2 go- 
rzej się wszystko rozszaleć jeno może; nie dą- 
żymy również do tego, aby kogokolwiek=po- 
konać — ale pragniemy wszystkich przekonać 
że nadewszystko inne mocen jest bóg nasz, 
„który nie jest Bogiem rozterki, ale pokoju”. 

i kończy swe pisanie: 

. Jako obywatele wielkiej Rzeczypospolitej 
nie starajmy się o panowanie nad naszymi 
braćmi, lecz o slużenie im w pokoju i mi- 
losci“. 


J 


] 


——OOŁJODC- 
W krainie iez. 
(legenda). 


Rodzice królewicza Sakya Muni długi 
lata pozbawieni byli potomstwa i cierpieli nad 
tem bardzo; we własnych swych oczach będąc 


Oprócz tego istnieją jeszcze rozm. stowarzy- 
szenia mające na celu budzenie ducha religijne- 
go, wychowanie dzieci po katolicku — do tych 
należy przedewszystkiem Arcybractwo Matek 
Chrześciańskich jakie i u nas pomyślnie się roz- - 
wija. 


Widzimy wiec, że kobiety francuskie wzięły 
się w ostatnich czasach do pracy z gorączkową 
gorliwością i na każdem polu dają dowody ini- 
cyatywy i szeroko rozwiniętej działalności. - 
Tyle o Francyi. 


Spojrzymy teraz na objawy ruchu kobiecego 
w Królestwie, a mianowicie na jego najpowa. 
niejszy i najlepszej organizowany kierunek ja- 
kim jest Koło Ziemianek. i 


W ostatnich czasach powstała dążność do 
pewnego solidarnego ujęcia w całość działalnoś- 
ci Ziemianek w Królestwie; zaczęły powstawać 
okolicznie poszczególne Koła Ziemianek, które 
najpierw miały swoją delegacyę przy Muzeum 
przemysłowem w Warszawie, która to delegacya 
załatwiała kwestye praktyczne ekonomicznej na- 
tury . W miarę jednak powiększenia się liczby 
stowarzyszonych stała się pożądaną pewna pro- 
wincyonalna autonomia i Koła Ziemianek roz- 
winęły się jako samoistne organizacye zajmujące 
dziś ważne stanowisko w społeczeństwie. 

Zebranie ogółu Zjedn. Koła Ziemianek w 


Warszawie w dniach 27 i 28 marca br. odbyte, 
było zarazem pierwszem organizacyjnem jego 
zebraniem. Związek postawił sobie za zadanie 
prace w zakresie oświaty ludowej, przez zakłada 
nie szkół elementarnych, bibliotek ludowych, do- 
mów ludowych, jednem słowem obrał sobie zakres 
bardzo szeroki, pod każdym względem, wychodząc 
z założenia, że na wsi jest prawie wszystko de 
zrobienia. Ażeby się nie powtarzać, przejdziemy 
odrazu do drugiego zjazdu w dniach 7, 8 i @ 
czerwca odbytego, na którym wiele myśli ogół- 
nych konkretne przybrały formy. W 

społecznym związku rozpoczął obrady ret. g, 
Kleniewskiej: O kółkach włościańskich i domach 
ludowych, podnosząc ich znaczenie dla oświaty ł 
reformy obyczajów na wsi jako miejsc zbornych 
gdzie iud rucże znaleść w niedziele i święta wo+ 
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jak drzewo, które się zieleni, ale nie rodzi o- 
wocu. 

Lecz napisane było w księdze przeznaczeń, 
że starość ich nie miała się stać podobną do 
Źródła rzeki, która wysycha, bo oto królowa 
powiła syna, któremu dano imię Sakya-Muni. 
I w żadnym z krajów nad Gangesem nie by- 
ło dziecięcia, obdarzonego równie wielkiemi 
przymiotami duszy i ciałe. To też nigdy i ni- 
gdzie nie otrzymywał hołdów tak dziekczyn- 
nych i oliar tąk wielkich, jakie otrzymał od 
pary królewskiej za spełnienie marzenia ich 
życia. 

Lecz z braminów żaden nie był zdolny 
wyczytać przyszłości królewicza, zapisauej w 
gwiazdach, aż wreszcie jakiś wędrowny mę- 
drzec taką przepowiednię rodzicom postawił: 

— Szczęśliwi rodzice syna, którego myśl o- 
bejmie świat cały, zgłębi przeszłość i przy- 
szłość. Ale syna „tego utracicie w chwili, gdy 
jego oczy zapłaczą nad naiwiększem nieszczę- 
ściem człowieka. 

Slowa te głęboko zapadły w serce rodzi- 
ców, staral: się więc od młodości oddalać od 
syna widok nieszczęścia ludzkiego. Któż bo 
wiem powie: jakie jest największe nieszczę- 
ścię człowieka ? 

Wzrósł więc Sakya-Muni w obrębie mu- 
rów, otaczających pałac ojcowski, a przez ten 
dzas spokoju jego duszy nie zamącił nigdy wi- 
dok wszelkiego nieszczęścia ludzhiego. Mecz 
razu pewnego zapytał Brahma we śnie mlo- 
dego krółewicza : czy czuje się szczęśliwym ? 
A od tej chwili zmienił się królewicz zupełnie. 

Zatepiony w myślach, samotny, całemi go- 
dzinami chodził po wspaniałych ogrodach 
królewskich, nie widząc ich wspaniałości, nie 
spostrzegając. kwiatów które mu się słały pod 
nogi — szukając jedynie: Uświadomienia 

Rodzice, zaniepokojeni zmianą usposobie- 
nia syna, pytali l-karzy, sprowadzali najkoszlo- 
wniejszę podarki dla rezweselenia królewicza, 
wreszcie d.li mu za żony dwie najpiękniejsze 
dziewice kraju, sądząc, że dusza jego pożąda 
towarzyszki; a jedna z tych dziewic podobna 


dziwą rozrywkę, noszącą piętno kulturalne, gdzie 
można urządzać wieczory ze Śpiewami etc. Głó- 
wnym jednak wynikiem obrad sekcyi stało się 
założenie szkoły dla dziewcząt włościańskich im. 
Królowej Jadwigi, gdzieby się one uczyły gospo- 
adrstwa i praktyki w zakresie małych gospo- 
darstw włościańskich, aby powiększyć dochód ich 
i wydajność w hodowli trzody drobiu, zarządzie 
mleczywa i ogrodu. Panie należące do związku 
zadekłarowały na miejscu i złożyły większe i 
mniejsze sumy do 1000 rubli dochodzące na za- 
kupno małego folwarku odpowiadającego wszel 
kim warunkom takiej szkoły i zobaczymy dalej, 
że sprawa ta poprowadzona energicznie wkrótce 
wydała wyniki pozytywne. 

Do poprawienia stosunków na wsi dąży także 
referat p. Kretkowskiej: „O zakładaniu k. włoś 
eiańskich i czytelni ludowych. Podnosi tam bar- 
dzo słusznie ile dobrego zdziałać mogą także kól 
ka do których należą głównie gospodynie wiej 
skie, kierowane i organizowane przez panie właś- 
cicielki wsi i delegatki Zj. Z. Z. Na wsi tyle 
jest do zrobienia pod każdym względem (hygieny, 
czystości, moralności) że pomoc i rada przez te 
kółka udzielać się mająca, staje się wręcz palącą 
kwestyą-. A że szkoła projektowana dla dziew- 
cząt przez akcyę społeczną przyczyni się nie- 
zmiernie do podniesienia stanu oświaty i usu- 
nięcia apatyi w jaką popadają włościanki skut 
kiem osłabionego zdrowia, pijaństwa, niezarad- 
ności i wogółe warunków w jakich żyją, o tem 
dwóch zdań być nie może. 

Równocześnie z zjazdem Koła Ziem. odbył się 
zjazd odroniarek zaproszonych przez ziemianki, 
selem zorganizowania się i zapoznania wzajem- 
nego. Zjechało się około 120 pracownic z re- 
zultatem ostatecznym narad, nie mówiąc o zaj 
mujących odczytach dotyczących kwestyi ochron 
i pracy na tem polu było 1) urządzenie dorocz- 
nych 3 tygodniowych kursów wakacyjnych spo- 
łeczno pedagogicznych. 2) Współudział w zawią. 
zaniu kasy wzajemnej pomocy, które to postulaty 
zostały przedstawione paniom ziemiankom do 


. wprowadzenia w życie, w myśl uchwał dzień 


przedtem przez Związek powziętych. Wystawa 
robót dzieci z ochron, urządzona w lokalu Świata 
Kob: a bardzo obfita i różnorodna dopełniała ce- 
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była pięknością do wiosennego poranku, dru- 
ga zaś do letniego wieczoru, rozmarzonego 
księżycowemi blaskami. 

Lecz i one nie zdołały zwiać chmur za- 
dumy z czoła królewicza. 

— Czy kto niebacznie nie zakrwawił jego 
serca widokiem nieszczęścia jakiego ? — tak z 
trwoga zapytywali się rodzice, lecz usta kró- 
lewicza zamknięte były na siedem zamków, 
do których nikt nie miał klucza. 

4 Król wreszcie postanowił wysłać syna w 
podróż do sąsiedniego monarchy, aby go ro- 
Terwać, 

Pożegnawszy się czule z rodziną, króle- 
wiez wsiadł do swojego plankinu i po raz pier- 
wszy w życiu przestąpił bramę murów, ota- 
czających królewskie pałace i cgrody. 

Lecz zanim minał bramę stolicy, ujrzał 
niespodzianie dziwną postać : był to żebrak o- 
kryty łachmanami ; wyciągał do przechodniów 
rękę z drewniana miseczką. na której oni kła- 
dł jalm iżną. 

Zatrzymać się kazał niezwłocznie króle- 
wicz i pyta żebraka : 

— Kto jesteś ? 

— Nie jestem, królewiczu. 

— Dlaczego łachmany masz za odzież? 

— Bo mi nikt jeszcze nie dał nie innego, 
prócz nich, 

— Czyż nie możesz pracować ” 

—-.W twvjem królestwie, Sankya-Mani, co 
dwudziesty człowivk chce pracować, ale nie 
ma pracy i głód cierpi. 

Zamyślił się królewicz : 

— Czy ci ten chleb, rzucany z łaski. sma- 
knuje? 

— (dym razu pewnego dwa dni nie nie jadł 
wydarłem psu kość, którą on ogryzał, i sma- 
kowała mi. 

— Ktożci najhojniejszą dał jałmużnę ? 

-— Sen ini ją daje codzień, krółewiczn, bo 
nie wiem, że żyję, gdy Śpię. 

Rzekł królewicz do swoich 
lza błysnęła mu w oku: 

— /awróćcie do pałacu ; muszę się nad tem 


towarzyszów, a 


lu tego zjazdu, poinformowania się w jaki spo- 
sób najużyteczniej i najpraktyczniej dzieci zająć 
trzeba, a więc przedewszystkiem używać mate- 
ryałów jakie wieś daje np. słomę trzcinę, kamie- 
nie, szyszki, drzewo patyki do robótek trwałych 
solidnych a na wiejskich ile możności motywach 
opartych, w przeciwieństwie do robót włóczko- 
wych, paicokowych mydełkowych itp. które są 
jako materyał kosztowne a w wykonaniu do ni- 
czego nie zdatne przeważnie. 

Dnia 12 listopada odbyło się poświęcenie 
szkoły Im. Królowej Jadwigi w Mirosławiach 
małym folwarku na cele szkoły dobrze się nada- 
jącym a z sprawozdania grudniowego wynika, że 
ze zgłoszonych 50 kandydatek przyjęło 32 tj. tyle 
ile miejsc posiada szkoła, Nadzór i naukę pro- 
wadzą 1) kierowniczka naczelna, 2) nauczycielka 
ogrodnictwa i mleczarstwa oraz 3) gospodyni. 
Proboszcz miejscowy przyrzekł odbywać z uczen- 
nicami, pogadanki religijne. Chociaż szkoła ©- 
czywiście z początku pozostaje w ciężkich warun- 
kach materyalnych, jednak ogólne zainteresowa- 
nie jakie wzbudza pozwala mieć nadzieję, iż zie- 
mianki tej tak nad wyraz pożytecznej instytucyi 
upaść nie dadzą. Program zaś prac wykonywa- 
nych i nauk udzielanych jest tak przekonywający 
iż tylko przy klasnąć mu można i życzyć powo- 
dzenia. 

W Zjedn. Kole Ziem. działają następujące or 
gany 1) Kółka prowincycnalne, najistotniejsza 
podwalina składowa Koła 2) Wydziały (pedago- 
giczny, społeczny i ekonomiczny), których rada 
złożona na ogół z 12 osób przygotowuje materyał 
teoretyczny i pomocniczy dla pracy Kółek. 
3) Wreszcie zarząd organizujący zebranie mie- 
sięczne i ogólne, oraz czuwający nad ogólnym 
biegiem spraw Koła. Jako organ pomocniczy, 
wytworzony dla pożytku członków — czynne jest 
nadto — biuro informacyjne. Działalność wy- 
działów ściśle jest złączona z pracą biura in- 
formacyjnego w którem czynne są kolejno obok 
stałej kierowniezki przewodniczące i radca wy- 
działów. Ogółem Kółek należących de Koła jest 
34, ogólna ilość członków dochodzi do 400 Kółka 
włościarńek reprezentują 200 osób. Kółka rozwi- 
jają działalność poszczególną bardzo żywą i w 
najróżniejszych kierunkach stogownie do lokal- 
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namyślić, ccm usłyszał, a tego biedaka zao- 
patrzcie sowicie. 

Nazajutrz jechał znowu królewicz tą sama 
droga i na tem samem miejscu spotkał czło? 
wieka, okrytego ranami i robactwem. 

-— Co ci jest człowieku ? czy chcesz jałmu- 
żny ? i 

— Nie, królewiczo. Z dobrej woli zająłem 
miejsce żebraka, aby przebłagać gniew Boga 
który mnie nawiedził straszną chorobą, Patrz 
Sakya-Muni! — i odsłonił przed królewiczem 
pierś okryta jątrząceni wrzodami i ranami. 

— Jakim sposobem nabyłeś trądu? 

— lLeezyłem trędowatych. Co dziesiąty 
lekarz pada tak jak ja, ofiarą powołania dla 
dobra ogółu. 

— 1 pie czujesz się niczem winnym wo 
Lec Boga? żadnej nie masz winy, którejby te 
mogło być kurą? 

— Żadnej, prócz tej żem się narodził. 

— ŻZawróćcie do pałacu, — rzekł kré e- 
wicz, kryjąc Izę — a oddajcie chorego pod o. 
piekę moch lekarzy. 

Nazajntrz znów jechał królewicz w swą dro- 
gę, a twarz jeg» z dniem każdym była chmur- 
niejsza. 

I ujrzał bezwładnego starca. 

-—— Kto jesteś, biedaku” — spytał go do- 
brolliwie Sskya — Muni. 

Człowiek, który chce nmtzeć, a nie mo- 
że: 

— Jakież nieszczęście cię tax przygnętia”. | 

— Za malo już pracować mogłem dla mo- 
ich dzieci, więć wyrzuciły mnie na Ślmietnik,. 
abym im nis zawadzal. 

— Ja cię wspomogę Slarcze. 

— smierć mt przyślij coprędzej, gdy ją 
spotkasz. 

Łzy miał w oczach królewicz, wracając 
do pałacu. I niectciał w podróż wyruszyć, 
mówiąc. że musi w samotności na rozmyśla. 
niu przetraw Ć caly nadmierny ból, który się 
nagromadził w jego piersi na widok nieszczęść 
ludzkich, Zamknął się w sw:ich komnatach i 
nie chciał się w cale ukazywać przez czas 


nych warunków; nie rozszerzam się jednak dłużej 
nad tą działalnością, gdyż zaprowadziłoby nas to 
za daleko a osoby interesujące się tem bliżej 
odsyłam do 51 i 52 No. Świata Kobiecego. 

Tu nadmienić wypada że pismo to z koń- 

cem r. 1906 przestało istnieć, ponieważ jednak 
potrzeba poważniejszego kobiecego pisma ży- 
wo odczuć się daje, przeto ukonstytuowało się 
na jego miejsce inne: „Łan Polski“. Wycho- 
dzi ono od 1 stycznia 1907 r. i służy także ła 
mami swemi Ziemiankom. jednak nie im wy- 
łącznie. Pismo to polecamy gorąco kobietom 
i mamy nadzieję, że Polki z wszystkich trzech 
zaborów upaść mn nie dadzą. 

Na tem kończy się nasz plom tegoroczny 
zebrany po różnych miesięcznikach i wydaw* 
nictwach, odnoszących się do ruchu kobiecego 
trzech odrębnych grup narodowościowych: Nie 
miec, Framcyi i jednej dzielnicy Polski. Na 
zakończenie ośmielamy się przedstawić jeszcze 
w kilku słowach ubogi na początek rezultat 
innej działalności sekcji odczytowej pols. Zwia 
zku Niewiast katolickich. W myśl otrzyraane, 
instrukcyi sekcya wysełała swoje delegatki na 
wiece, zebramią i odczyty zwoływane w celach 
społecznych i feministycznych. Jednakowoż do 
piero z końcem r. 1906 udało nam się należy- 
cie zorganizować ten dział maszej pracy. 

Z odczytów, które przy końcu 1906 roku urzą- 
dzał uniwersytet ludowy i czytelnia dla kobiet 
w sprawach kobiecych następujące temata były 
poruszaane Historya ruchu kobiecego (Uniw. lu” 
dowy) wygłoszone przez pannę Turzymę — O 
krzywdach kobiety — p. Bujwidowa i o paźrzebie 
reformy kodeksu cywilnego pod względem praw 
kobiety — dr. Gertler (Czytelnia dla kobiet w 
asli Eleuteryi). Te ostatnie dałwały niektóre 
praktyczne wskazówki orientujące co do potrzeb: 
zmiany ustawy pod względem opieki matki naw 
dzieckiem oraz prawa dziedziczenia żony po mężi 
Konieczność tych zmian w kodeksie datujący: 
się od roku 1811 podkreślił w swych wykładać 
prf. Zoll w czasie kursów urządzonych prze 
Związek w grudniu 1906. 

Co do odczytów pani Bujwidowej, pani Tu 
rzymy przewodnią ich ideą i hasłem było po 
niesienie krzywd kobiety stale przez ciąg č 
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długi. Drzwi jego zanknięte były dla wszyst- 
kich, nawet dla króla. Aż wreszcie matka sta- 
neła przed drzwiami jego komnaty i płakać 
gorżko poczęła, że nie chciał jej wpuścić 
wcale do siebie. Wtedy dopiero Sakya -Muni 
pozwolił po raz pierwszy ludzkiemu oku nanc- 
wo spojrzeć na swą twarz, przedwcześnie 
zoraną zmarszczkami. 

Uścisnąwszy go, matka spostrzegła w je- 
go oczach łzy takie, jakich nigdy dotychczas 
jeszcze nie widziała. Inne były od wszelkiej 
zwykłej łzy ludzkiej. 

— Czemuż płaczesz, synu? — zapytała: 
przecież otarłeś łzy wszystkim cierpiącym, ja- 
kich gdziekolwiek spotkałeś. 

— Nad sobą płaczę, matko, żem człowie- 
kiem. 

I zrozumiała wtedy królowa, że syna jej 
nie już nie zdoła uratować, 

Zacisnąwszy w bólu usta, rzekła tylko 
„Mów!* 

A jemu wtedy wezbrało bolem i goryczą 
serce i skarżyć się począł: 

— Nad największem nieszczęściem czło- 
wieka płaczę mątko! 

Czemże innem jest człowiek, jeśli nie two- 
rem, skazanem z góry na ból? 

Od urodzenia jest człowiek, jak ptak z ob- 
ciętemi skrzydłami, którego źrenica ogarnia 
dal niezmierzoną, lecz skrzydła o pół kroku 
nawet nie zdołają go unieść w górę. Bo klą- 
twą natury ludzkiej jest, ża myśl ludzka się- 
ga dalej, niźli czyn, a wola ludzka jeszcze da- 
lej, niźli myśl. 

Kazimierz Rakowski. 


paz. CIA 


Pieśń wielkanocna. 

E | 
Zmartwychstania cud się iści — 
W górę serca! w górę czoła! 
Rozdzielonych w nienawiści 
Niech zjednoczy wieść wesoła! 

Z pieśnią pliszki i skowronka 

I z kogutów rannem piani om, 


w 


wieków upośledzanej, pomijanej, wyzyskiwanej. 
Słuchając tych dowodów mimowoli nasuwało się 
pytanie czy zgodnem z rzeczywistością oraz z in” 
teresem kobiety — człowieka — jest taki obraz 
jej ucisku, któryby świadczył o zupełnym braku 
z jej strony inicyatywy i umiejętności w wy+ 
robieniu sobie wśród rodziny i społeczeństwa 
stanowiska należącego się matce, żonie i obywa- 
tełce? Na szczęście cały szereg niepospolitych nie- 
wiast, które jak świetlany korowód niosą przez 
ciąg wieków sztandar ideału, rozprasza te pesy 
mistyczne obawy, a postać królowej Jadwiigi 
tyle mądrej ile świętej daje nam Polakom najwy- 
mowniejszy przykład co kobieta zachowując całą 
swą, odrębność kobiecą zdziałać może gdy nie sło- 
wo ale ozyn, nie hasła ale idee rzuca na szólę 
dziejową. 

To też wśród różnorodnych głosów, które w 
ostatnich czasach dały się słyszeć jako wyraz 
dążeń kobiecych podnieść nam trzeba znamienne 
słowa lady Aberdeen wypowiedziane r. z. w wiel- 
kiej mowie politycznej do kobiet angielskich. 
Pierwszym obowiązkiem kobiety walczącej o swe 
prawa polityczne, mówiono, to wpajanie w 
dzieci przekonania, że ideał pracy społecznej, 
pracy dla dobra ojczyzny powinien przyświecać 
wszystkim człomkom rodziny, przenikać atmos 
ferę domową. Przypominam co wyrzekł Rus- 
że żaden mężczyzna nie wstępuje na drogę życia 
należycie opancerzony, jeżeli mu kobieta pance- 
rza nie umocni, I warto wspomnieć ten fakt, że 
wszyscy prawie ludzie wybitni mieli jako matki 
kobiety niezwykłe, bo matki zasiewają serca 
dzieci ziarna, ltóre dają owoce w. czynach poko- 
lenia stojącego w danej chwili u steru społeczeń- 
stwa. Stworzenie atmosfery prawdy, sprawie- 
dliwości cześć dla pożytecznego czynu leży w zna- 
cznej mierze w ręku kobiet jeżeli obudzone z bez- 
myślnej | apatii zrozumiały ogromną odpowie- 
dzialność jaką na. nich życie nakłada, a życie to 
pojęły nie jako walkę egoistyczną ale jako pole 
prac dla lepszej przyszłości i postępu ojczyzny 
jak eałej ludzkości. F 


KONIEC. 


Głos nas budzi nakształt dzwonka: 
„Zmartwychstaniem! zmartwychsłaniem! 


Jakże lekkie są cierpienia, 

Które znosi duch i ciało, 

Gdy je chwila jedna zmienia 

Na szczęśliwość wiecznotrwałą. 

W progu śmierci jakże błogo 

Iść do żywych z pożegnaniem, 

Gdy rzec sobie duchy mogą: 
„Zmartwychstaniem! zmartwychstaniem!* 


Niechaj życie jak chce dręczy, 

Przeciw gromom bądźmy skałą: 

I nam błyśnie rąbek tęczy, 

Gdy przebrmiemy otchłań całą 

Wielkanocnej wierząc pieśni, 

Cierpmy cicho i z poddaniem — 

Sen męczący gdy się prześni, 

„Zmariwychstaniem! zmartwychstaniem!* 
Wiktor Gomulicki. 


———OOODODO—— 
Z notatnika artystki. 


Przy kurtynie. 


—— 

Afisz w Poniewieżu ogłasza pierwsze przed- 
stawienie polskie... pierwsze po 43 latach ! 

Olbrzymia sala herbaciarni ludowej, za- 
mieniona w salę teatralną, zapełnia się powo- 
li publicznością. 

, Artystki i artyści w garderobach ubierają 
się gorączkowo...— mają tremę. W wędrówce 
swej po Litwie zdobywali sobie szczere, pra- 
wdziwe uznanie publiczności i serdeczną przy- 
jaźń. Czyżby tu, w Poniewieżu, miało być ina- 
czej” Przecież i tu stęsknieni są za polskim 
teatrem, przecież i tu ci, którzy jeszcze pamię- 
tają czasy, kiedy wolno było grać po polsku, 
pragną, żeby dzieci ich poznały ze sceny na- 
szych ukochanych: Fredrę, Blizińskiego, Bału- 
ckiego, Przybylskiego. Tak, starzy marzyli o 
tem i doczekali się... Zajęli miejsca na ławkach 
drewnianych, prostych. Nie razi ich ten brak 
komfortu, wpatrzeni w kurtynę czekają stęsk- 
nieni. 

Trzeci dzwonek. 

„Państwo zaczynamy!”*, woła reżyser. O- 
gląda raz jeszcze scenę, czy nie brak jakich 
szczegółów. 

Wszystko gotowe. 

Kurtyna idzie w górę. 

Klara i Aniela głoszą przysięgę : 

„Przysięgam na kobiety stałość nie- 
wzruszoną 
Nienawidzieć ród męzki, nigdy nie 

i być żoną !“ 

Pierwszy akt się kończy. 

Na dany znak z budka suflera trzeba spu- 
ścić kurtynę. 

Co to jest?... Kurtyna nie spada. Zdetono- 
wani aktorzy kłaniają s ę ze sceny, uśmiechem 
maskując zmieszanie. 

Kurtyna nie spada... 

Zgorączkowany „Gucio* wpada za kulisy.. 
„lo to, co się stało z kurtyną*? 

Człowiek, którego obowiązkiem było na 
dany znak spuścić kurtynę, siedzi w kulisie, 
cały przygarbiony z wyrazem jakiejś ekstazy 
na swej pomarszczonej twarzy. 

Oczy wlepił w scenę... 

— Dlaczego nie spuszczacie kurtyny? wo- 
ła inspicjent, szarpiąc go za ramię. 

— Och, proszę pana, państwo tak ślicznie 
gracie! Mówicie po polsku; Jak żyję, tom jesz- 
cze takiego cudnege teatru nie widywał. Tak 
cudnie gracie.! 

„I łzy płyną mu po pomarszczonej, ale ja- 
snej od zachwytu twarzy. 
H-na Okornicka, 


ZE WSPOMNIEŃ. 


Było to w Hiszpanii, w r. 1808. Cesarz Na- 
poleon, idąc na Benewent, na pomoc genera- 
łowi Lefévre, ktòry zapuścił się za śmiało i 
dostał się między przeważające siły angielskie, 
przymaszerował nad Eslę. Rzeka była wezbra- 


na, a łodzie, z którychby most złożyć można, 
nie znalazły się na miejscu, ale były coś o mi- 
lę dalej. 

Cesarz posłał po nie młodego kapitana Po 
laka, który pełnił przy nim służbę oficera - or- 
dynansa, kazawszy mu wziąść z sobą kilku- 
dziesięciu woltyżerów gwardji. 

Kapitan ruszył, a przybywszy na miejsce, 
przekonał się, że Hiszpanie łodzie zabralii na 
drugą stronę rzeki przeciągnęli. Straż z dość 
mocnego oddziału piechoty, pewna, że się 
przez wodę nikt nie dostanie, spoczywała so- 
bie wśród domów w małem oddaleniu. 

Co było robić? 

— Ktozumie pływać? — zapytał oficer. 

Zgłosiło się 12 ludzi. 

— Rozebrać się, karabiny kolbą do gó- 
ry na plecy, ładunki zebrać w czapkę i za 
mna! 

Sam zatrzymawszy z ubrania tylko sto: 
sowany kapelusz, z szablą w ręku, puścił się 
w wodę. Resztazoddziału czekała, ukryta przy 
brzegu. 

Dopłynęli szczęśliwie, skoczyli do łodzi i 
szybko odwiązywać od pali a wiązać ze sobą 
zaczęli. 

Hiszpanieżspostrzegli się i wśród strzałów 
biegli ku nim. 

— Ognia! —z.zakomenderował oficer, a 
jedna i druga salwa wstrzymała zdziwionych 
tem niezwykłem umundurowaniem nieprzy- 
jaciół. 

— A to djabły, szatany jakieś! z wody 
wyłleżli i strzelają! 

Gm. Łodzie tymczasem, odepchnięte od brze- 
gu, z wodą płynąć zaczęły, a załoga ogniem 
trzymała Hiszpanów nadbiegających w respe- 
kcie, dopóki szerokość wody nie zabezpieczy- 
ła im ich zdobyczy. 

. Oddział zostawiony pod komendą podo- 
ficera na brzegu, strzałami swemi zasłaniał 
odwrót zaimprowizowanej floty. % 

Tak łodzie jeszcze dnia tego dostały się 
do cesarza. >zybko zbudowano na nich most 
przez rzekę i wojsko przejść mogło. 

Młody adjutant otrzymał krzyż oficerski 
polski w nagrodę. 

Francuzi mawiałi wtenczas o Polakach: 

„Polacy obiecują więcej, aniżeli moga dc- 
trzymać — ale dotrzymująj* 


Generał Chłopicki dbały, był bardzo o swą 
powierzchowność i choć najbardziej znużony 
po bitwie, miał zwyczaj myć się i golić. 

Raz bardzo mu się to przydało. 

Przy oblężeniu Saragossy, po dniu i no- 
cy przebytych w przekopach pod ogniem dział 
hiszpańskich, powrócił z pułkiem legji nadwi- 
ślańskiej do swego obozu. Okryty kurzem i 
dymem, choć zmordowany bitwą i upałem, 
zabrał się do golenia i rozebrał się cały. 

Wtem blizko namiotu rozległ się mocny 
ogień karabinowy. 

Generał w pół ogolony, wypada przed 
namiot i widzi swych wiarusów w największym 
nieładzie uchodzących, a tuż za nimi mocny 
oddział hiszpańskiej piechoty. Hiszpanie nagle 
zrobili wycieczkę i wpadli do obozu, gdzie na- 
si'już broń w kozły byli postawili. 

Chłopicki porwał swój generalski kape- 
lusz z rąk ordynansa i pręt, którym go właś- 
nie trzepał, i potężnym głosem zakrzyknał: 

e — Góżto Maćki! dacie się pobić — stać i 
do frontu! 

Wiarusy oprzytomniały! Ich generał w 
stroju ojca; Adama, znany donośny głos jego, 
wstrzymały popłoch. W mgnieniu oka sformo 
wał się szereg i z bagnetem w ręku rzucił się 
ku Hiszpanom. Ci tym nagłym obrotem zas- 
koczeni, wstrzymali atak i wkrótce wyparci, 
schronili się pod działa swych baterji, zostawi- 
wszy kilkunastu zabitych i wziętych do nie- 
woli. 

Grenerał  Chłopicki, opowiadając ten epi- 
zd, mówił: 

4 -£— Gdybym się nie golił, byliby mnie Hi- 
szpanie porządnie wygolili. 

Nazajutrz z okazji wymiany jeńca jakie- 
goś, kazał dowódcę hiszpańskiego przeprosić, 
że stanał przed nim — bez rękawiczek. 


K. Chłaponski. 
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Mandaty miejskie 


C34 okręgów) 


L, 

1—7 EWON S ee hae a 

3—13 Erakow ue o l 

13 Przemyśl. . 

14 Stanisiawów 

15 Tarnopol . 

16 Tarnów 

17 Kołomyja 3 

18 Biala, Żywiec, ęty, Andrychów, 
Wadowice 


a Rata: Wieliczka, Podgórne : 

owy Sącz, Stary Sącz, Nowy Tar 

21 TA hobie gudia i Ę 

22 Jarosław, Łańcut, Przeworsk 

28 Mielec, Kolbuszowa, Tarnobrzeg, 
Nisko etc. . 

24 Jasło, Gorlice, "Grybów, Strzyńów, 
Pilzno eto. . 

25 Krosno, Sanok, Dobromii, i St. Bam- 
bor ete.. . o JG 

26 Sambor, Gródek . . 

27 Drobobycz, Turka, Bolechow, Skolo 

28 Stryj, Kałusz . . 

29 Brzeżany, Rohatyn ete. 

80 Żółkiew, Rawa, Sokal etc. 

81 Brody etc. . vitam « 
32 Buczacz, Zaleszosyki, Borszczów, 
Tłumacz . sta aże 
38 Złoczów, Zborów ete. ra 
34 Bóbrka, Żydacnów otc. 

Galicja zachodnia 
Galicja wsohodnia 


Razem . . . 


Mandaty wiejskie 


(36 okręgów Z«mandatowych) 


L. 

1 Jaworzno, Chrsanów, Krzeszowice, 
Liszki . 

2 Biała, Oświ cim, Kęty Andrychów. 

3 Wadowiee, Zator, Myślenice, Kal- 
warya, Skawina . 

4 Maków, Jordanów, Sucha, 'Miló- 
wka, Gywiec. . 

5 Limanowa, Mszana, D., N owy "Targ, 
Czarny Dunajec . 

6 Kraków, Pódgóriej Wieliczka, Dob- 
ezyce 

"Niepotomiee, Brzesko, 

8 Tarnów, Tuchów, Wojnicz, Radłów, 
Zakliczyn . 

9 Pilsno, Brzostek, Dębica, Ropczyce 


hudność W r, 1900 


Ogółem rzym.-kaf. 


159.877 
91.323 
46.295 
30.410 
30.415 
31.691 
34.185 


29.187 
34.519 
26.807 
21.163 
30.715 


32.605 
28.823 


24.165 
28.881 
34.087 
31.031 
31.261 
41.742 
31.604 


45.860 
36.326 
37.024 


826.773 


82.828 
64.221 
21.328 
9.713 
8.349 
18.960 
9.592 


24.843 
23.891 
20.146 
11.984 
16.813 


17.592 
17.125 


12.041 
13.169 
1.321 
8.668 
1.059 
10.715 
8.124 


14.011 
11.756 
14 809 


21 7.665 


grec.-kat. 


29.327 


7 466 


żydzi 


41.258 
25.670 
14.109 
14.106 
13.493 
12.586 
16.568 


3.047 
8.329 
6.101 
8.679 
9.079 


14.415 
11.091 


8.673 

8.510 
17.093 
12.970 
10.082 
21.278 
16.187 


18.510 
11.427 
10.798 


88.997 


643.162 243.378 152.886 238.042 
. , 969.940 460.943 160.358 337.039 11.606 


118.669 
106.821 


138.221 
158.975 
148-420 
185.548 
138.193 


129.953 
116 458 


108.585 
99.840 


134.357 
151.032 
142.076 
130 879 
129.946 


125,079 
111.801 


9.892 
5.501 


3.740 
2.624 
3.911 
4.002 
1.914 


4.805 
4.595 


GLOS 


2.750 
8.856 
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Mandaty wiejskie 


C38 okręgów Zamandatowych) 


L. 

10 moje! Radomyśl, Dąbrowa, Ža- 

11 Nisko, Ulanów, Tarnobrzeg, Roz- 
wadów, Sokołów . . : 

12 Kolbuszowa. Rzeszów, 'Głegów 

13 Łańcut, Leżajsk, Przeworsk 

14 N. Sącz, Bt. Sącz, 4 sko: 
wice, Muszyna > 

15 Gorlice, Biecz, Jasło . 

16 e Strzyżów, Fr rysatak, Żmi- 


17 SLA Tyczyn A 6 

18 Sanok, Dukla, Lisko, Rymanów, 
Ustrzyki dw % 

19 Sambor, Rudki, Komarno, Stara- 
sól, Sądowa Wisznia . 

20 Turka, St. Sambor, Drohobyer, Ba- 
ligród, Podbuż . 

21 Kaar, Nadwórna, Dolina, Wojni- 


22 ROS Kossów, _ Oynia, Pe- 


bzeniżyn . . 

23 Btryj, Skole, Żydaczów, "Bóbrka, 
Gliniany 

24 BorSzczów, Zaleszcryki, Horoden- 
ka, Śniatyn 


25 Stanisławów, Tłumacz, Bohorod- 
czany . 

26 Podhajce, Buczaez, Monasterzyska. 
Wiśniowozyk 


27 zai Mogeiska, Dobromil, Bir 


28 Bai Żólkiew, Jaworów 
29 Lwów, Gród;ek, Winniki. Szczerzeć 
80 Sokel. Brody Załoście, Ea 
Łopatyn . d 
81 Brzeżany, Rohatyn, 'Bolechów. . 
82 Jaroslaw, Cieszanów. Koś 
0- 


33 Tarno ol, Zbaraż, Kozowa, 
we Sioło 


34 Trembowła, Czortków , Mikuliczyn, 
Budzanów . s 
35 Skałat, Kopyczyńoe, Hasiatyn R 
36 Kamionka, Złoczów, W pn 
Busk . 
Galicja chodai 
Galicja wschodnia 
Rasem 
Okręgi miejskie 
Okręgi wiejskie 
Razem 
Okręgi wiejskie polskie 5 
Okręgi wiejskie polsko-ruskie 
Okręgi wiejskie ruskie : 
38 okręgów wiejskich razem , 


budność w r. 1900 


Ogółem  rzym.-kat.  grec.kał 
139.059 127.180 42 10.790 
147,869 137.135 1: 3 8.152 
114.122 109.607 i 4.380 
128.401 114.259 7.62. 5.979 
117.714 118475 25.945 7.256 
126.061 101.870 20,2929 5.883 
128.277 108.246 _ 15.841 4.648 
102.704 _ 89.842 7.492 65.367 
177.888 _ 62.467 98.818 17.451 
168,013 46.572 107.697 12.983 
243.414 19.848 197.101 25.404 
263.402 25'813 206.225 27.468 
255.971 19.219 207.169 26,818 
260.476 30.452 07.558 16.338 
267.626 _ 33.087 26.827 
265.121 33.823 204.860 26.174 
164.158 48.976 sopot 15.118 
239.430 _ 76.364 18.924 
273.198 _ 37.138 w 21.950 
160401 57.939 “36.099 11.678 
2781393 40.706 944.177 20.618 
199.408 26.235 159.414 12.589 
193.481 30.087 94.198 18-859 
162.101 53.466  o7141 11.446 
177.389 54.399 i 19.504 
184.128 55.448 RM 25.958 
197.792 5415 120.340 _22.898 
2.113.270 1.940.067 78.743 92072 
4.233.729 945.029 2.875.082 382.072 
6845.999 2.885.096 2,948.775 474.114 


969.940 460.943 160.8523 387.039 
6.345.999 2.885.096 2.948.775 474.144 


7.815.939 3.346.039 3,109.127 811.188 


9.214.974 2.029.90 81.235 97.439 
1.824.276 588871 1.051,989 173.579 
2.306.749 _ 266.816 1.815.551 208,126 


6.345.999 2.885.096 2.948,775 474.144 


żydzi 


10 


516 
79 


1.805 


6.388 
31.596 


37.984 


11.606 
37.984 


49.590 


6.391 
9.837 
21.156 


37.984 


„dh. 


nocno Niem. Lloyd 
w Bremie; 
(Norddeutscher Lloyd) 
'eneralna Agentura dia Galicji TEE 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 


anuiarna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 
O STANOW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
xo Jorku, Baltimore, Galvestom) Brazylji, Argenty- 
ny (Buenos Aires), Australji, Japonji etc. 


BUG" Bilety kolejowe do każdej ztacji Północnej Ameryki. | | 
zelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela í bilety 
sprzedaje: 


r= moralna Agentura Półn. niem. Lloydn 


+ we Lwowie, ul. Grodecka 93. 
a i Koresp. w język ‘ch: polskim, ruskim, niemieckim. 


mee 
srazy olejne i rodzajowe 


ob bardzo niskioh. — E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, 


amie Fleryańskiej, poleca wielki wybór ram własnege wy- 
- Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866. 


słatyna Faliera 


(Pohsphatine Falieres) 


PE. wa mm a aia a aaa nik „0 | 


naj 


przyjemny pokarm, najodpo- 
wiedniejszy dla dzieci od 6 
do 10 lat, zwłaszcza w czasie 


resie roŚnięcia. 


2 prawidłowy rozwój kości. 


Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. 


»lydło z mleka liliowego 
ze znakiem konika 


firmy Bergmann & Co. Dresden u. Tetschena/E. 


t i zostaje wedle codzień wpływających uznań najskuteczniej- 
z wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
kania i zachowania delikatnej, miękkiej skóry i różowej cery. 


abycia po 80 hal. we wszystkich aptekach, składach aptecz- 
nych, handlach perfum, mydeł i u fryzyerów. 


10.000 KORON NAGRODY 
dla niemających brody i łysych 


Brody i włosy można rzeczy- 
wiście w przeciągu 8 dni wy- 
wołać przez użycie prawdziwe- 
go dnnskiego „Balsamu Mos“. 
Młodzi i starzy, panowie i pa- 
nie, używają jedynie „Balsamu 
Mos“ do uzyskania brody, brwi 
i włosów, bo zostało udowo- 
dnionem, że „Balsam Mos“ jest 
jedynym środkiem współczesnej 
nauki, który w ciągu 8 do 14 
dni tak dalece d iała na cebulki 
włosowe, że włosy zaraz rość 
zaczynają. Za nieszkodliwość 
gwarantuje się jeżeli to nie jest 
rawdą, to zapłacimy 10.000 
Koron gotówką każdemu 
nie mającemu brody, łysemu 
albo mającemu rzadkie włosy 
rzez 6 tygodni bez skutku. 
P. S. Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju gwarancyę, 
„my liczne polecenia lekarzy, opisy i uznania. Przed naśladowni 
energicznie się ostrzega. „Wedle prób, dokonanych przezemnie na 
m „Balząamie Mos“, mogę pann donieść, że jestem zeń nadzwyczaj 
*olony. Już po ośmiu dniach okazał Się znaczny porost włosów, a 
że włosy były jasne i miękkie, były jednak bardzo silne, Po 
zodniąch broda poczęła przybierać swój naturalny kolor i do- 
y rzucało się w oczy nadzwyczaj dodatnie działanie pańskiego 
zięknjąc nąjuprzejmiej pozostaję z szacunkiem I. C. Dr. Tverg 
ga“. Pakiet „Balsamu Mos“ 5 guldenów. Opakowanie dyskro- 


nżywał „Balsamu Mos“ 


adu na świecie: Nios Magazinet, Kopenhaga 838 Da- 


odłączenia od piersi i w ok- 


Ułatwia ząbkowanie]: 


psyła się za zali.zką. Proszę adresować do największego Spocy- | NKK 


Pocztówki należy frankować marką 10-halerzową, listy mark 
Ev. WY 2282 T E 


GŁOS NARODU 


Przez wys. e. k. władzę szkolną krajową konce. pr; wat. 


Szkoły muzyczne Kaisera 
Wien, 33ci rok szkolny 


Instytut naukowy dla wszelkieh gałęzi muzyki włącznie z operą. 
Kurs wakacyjny od 18 lipca do 7 września 1907. 
(Przygotowanie do c. k. egzaminu państwowego; kurs speeyalny metody 

gry fortepianowej). 

BE Oddział dla listowo-teoretycznej nauki 73M 


Frekwencya 1906/7: 356 uczniów z kraju i zagranicy. W roku 1906 zło- 
żyło 26 kandydatów zakładowych c. k. egzamin państwowy. Prospekty 


gratis i franko przez kancelaryę instytutu VII/I Zieglergasse 29. [350 
C—O aaa aaa 


$ Neval Tote 
RALTS 


W pensyonacie pani Józefy Regoszewej, ulica 
Graniczna 1. 14 są 


pokoje 


frentewe z całem utrzymaniem do wynajęcia 
ed 15 marca. 


M) 


KULE i KRĘGLE 


z drzewa Lignum Sanctum 


A polecają najtaniej 


100 REM i sPÓŁKA 


p Kraków, Rynek 37. 


Jedynym, prawdziwym 


J angielskim $ 
> srodkiem Piękności | 
E === jóst=="= 


S apt. Balassj prawdziwe angielskie | 
MLEKO OGORKOWE tmist sis; | 

tychmiast piegi, E 
plamy wątrobiane, pryszcze, liszaje i t. p. i nadaje obli- fi 
czu świeży, młodzieńczy wygląd. Całkiem nieszkodliwe. $ 
Wysyłka i główny skład 


Kornel Ballassz, Budapest Andrassy - Strasse 47. 


4 Do nabycia: Reim ł Spółka Kraków i w każdej aptece i drog.; í 
4 w Aptekachwe Lwowie Aptekarz H. Rubel, przedtem Z. Rucker — È 
ą następnie w Przemyślu w aptekach M. Schwarza i A. Goldberga. Ę 


Patent s, sprzedania 


Z powodu niedogodnych wa- 
rvnków w jakich obecnie się znaj- 
duję nie jestem w możności wpro- 
wadzić w życie pomysłu na motor 
rE pół patentowany w  Austryi, 

latego poszukuję kupce, lub wspól- 
nika z odpowiedniem kapitałem. 
, Pomysł ten uznany w kołach in- 
t żynierów i techników za oryginalny. 
Mam nadzieję, że rodacy nie do- 
puszczą do tego, by pomysł ten 
dostalsię w ręce żydów lub niemców. 
Poszukuję również wspólnika 
do patentowania tegoż pomysłu 
w Niemozech, Anglii i Ameryce. 
i 
| 
| 
? 
| 


v% P 
r X 
AO 
/ so Taasta, 


Miliony panów i pań 


= Stanisław Tatara, werkmistrz, Łódź- 
używają kiej Szkoły Rzemiosł ul. Wodna 9. 
Feeoliny Królestwo Polskie. [340 
Zapytajcie się swego lekarza, czy m we =: 
„Jeeolina* nie Jest najlep- ttampiglie wszelkich 
szym kosmetykiem na skórę, włosy ù z atunków 
i zęby? Najbardziej nieczysta twarz maszynki do | agino= 


wania i numerowania 
drukarnie z kauczuko- 
wych głosek poleca w 
doskonałem wykonezeniu Ż- 


i najbrzydsze ręce nabierają na- 
tychmiest arystokratycznej deli- 
katności i formy przez uż wanie 
„Feeolinyć,  „Feeolina' 
jest mydlem z 42-ch najszłache- 
tniejszych i najświeższych ziół. 
Zapewniamy, że wszystkie zmar- 
szczki i fałdy na twarzy, wagry, 
pryszcze, czerwoność nosa lid. — 
„izy używaniu „Feeoliny' zni- 
kają bez śladu. — „„Feeolinaś] | 
stanowi najlepszy środek do pie- | 
lęgnowania, czyszczenia, upię- 
kszenia włosów, zapobiega wy- 
padaniu włosów, łysieniu i cho- | 
robom glowy. Zobowiązu emy 
się pieniądze natychmiast zwrócić, | 
SEAT ktokolwiek z „„Feeeli- (03 
I 


. Lewinson, Wien, 1176, 
Adlergasse 12. Telefon 12179. 
Cennik gratis i franko. 
FILIA ODESSA. Zastępcy po- 
szakiwani. 


* 


Derki na konie! 


a Pożostały zapas zjedn. 
„ fabryk koców mam zle- 
cenie sprzedać za poło- 
wę ceny. Polecam prze- 
to grube, trwałe, ciepłe 
nieprzemakalne derki na konie, wio- 
giste, dające się też użyć jako koce 


nyść nie był zadowolonym. Cena 
kawałka 1 K, 3 kawałki 2.50 K., 
6 kaw. 4 K, 12 kaw. 7 K. Poito 


od jednego kawałka 20 hal., od do spania, a przytem bajecznie ta- 


3 kaw. zwyż 60 hal. Za pobra- nie. Gatunek 4, Szare z kolorowem 
niem 60 hal. więcej. Wysyła szlakami, 2 m. dł.. 11/Szer, k. 4- — 
M. Feith Nachf. Wiedeń VI. B bronzowe fiakierskie z czerwone- 


Mariahilferstr. 45. — Nadto do 
Stać mo'na w wiela skłalach 
perfum i aptekach Monarchii. 


mi i czarnemi szlakami, k. 5.50; 
C wełniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. długie, 11/5 Szer. k. 5.80 

Wysyła za zaliczką Arma polska - 
A. WEISBERG, Wiedeń, II., Unt. 
Donaustrasse Nr. 23A. Cennik o 
innych derkach za darmo, 2600 


[Ee] 


Liniment. Gapsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


| jest powszechnie znane jako wy- 
$ śmienite, bóle uśmierzające na- 
$ eieranie; do nabycia we wszys- 


tkich aptekach po oenie 80 hal., 
K 1.40 1 2 K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do- 
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „„kotwioą*, 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem w Pradze, 
ulica Klśbiety 


Kredyt osobisty dla Urse- 
dmików, Oficerów, Nauczycieli 
etc. Samoistne Stowarzysz. Oszczę- 
dności i Zaliczkowe Związku Urz 
dników udzielają na przystódu dk 
warunkach także na długoletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Ageno- 
wykluezeni. dresów Towa- 
rzystw udzlela się bezpłatnie Z e n- 


tralleitung es Beamten- 
Vereines, Wien, Wipplinger- 
strasse 25. 223 522. 


Specyały węgierskie. 
1 faska bryndzy najlepszej 7.— K. 


1 , » majowej 6— „ 
ad + ostrej 4.50 „ 
1 _„ 5kg. masła świeżego 8.— ,, 
1 Paczka 5 kg. Szynek 9.— ,, 
1 » 5 „ Smau 8— , 
1 » 5 „ słoniny 7— » 
1 » 5 „ słoninypa- 
prykow. 8.— ,, 
1 » 5 „ kiełbas 8.80 ,, 
1 n 5 „ Sera SZW. 9.— p 
1 „ 5 ,„śliwekbosn.2.40 „ 
1 faska 5 , powidła 2.60 „ 


Kawa, Herbata, Cognac i Wina 


poleca po zniżonych cenach dom tow. 
Kiefer Leó, Kesmark (Węgry). 


ODOOJDOGOSOOO 


Zarząd ogrodów 
Xiążąt Sanguszków w Gumniskach 


pod Tarnowem sprzedaje bardzo pię- 


«= drzewa owocowe 


po niskich cenach. Na żądanie wy- 
syła się cennik. kt 


OOOOOSOGOOE© 
W przeciągu 3 miesięcy 


wynezę każdego zasad języka figs 
mieckiego. Szewska 22 I p. od 2—3. 


Cukiernie 


w Borysławiu sprzedam 
bardzo tanio z powodu wyjazdu 
z Galicyi. Wiadomość Bory- 
sław cukiernia Hołubowiceza. 


Mleczarnia i restauracya 


w Gcrlioach dobrze renomowana, 
nabiał z dwóch folwarków, lodow- 
nia zaopatrzona, pod korzystnymi 
warunkami do nabycia. Informacył 
udzieli E. Metzger. [370 


Sprzedaje się 
willa z ogrodem. 


Bliższa wiadomość: Swoszowice, 
pan Zagórski, [367 


kupig używany wózek 
na resorach lekki, na jednego konia, 
Zgłoszenia z podaniem ceny pod 
„A. Z“ poste restante Kalwarya. 
363 3 


Kilkan?ście pni pszczół 
w ulach zamkowych słowiańskich 
dobrze przeżimowanych z gwaran- 
cyą, ma do sprzedania Jan Grze- 
siak z Witanowic, p. Klecza górna 
ad Wadowice. 258 3 


Blaga o litość 
staruszka, 86 lat licząca, wdowa po 
wełeranie z r. 1831, mająca pray So- 
bie nieuleczalnie chorą oórkę, o wspo- 
możenie jakim kolwiek datkiem. Ba- 
skawe datki na ten eel przymuje 
Adm. „Głosu Narodn* 


12 GLOS NARODU 


pe m 


ŹŻiwnostenska Banka pro Cechy a Moravu v Praze. 


Bank przemysłowy dla Czech i Norawii w Pradze 


SUBSKRYPCYA 


y na 25.000 nowych akeyj 
Zivwnostenska Banka pro Cechy a Moravu v Praze 
Banku przemysłowego dla Czech i morawii w Pradze 


m_e po 2v0 koron wartości nominalnej | aso | 
EMISIA 1907. w ogólnej kwocie pięciu milionów koron KMISIJA 1907. 


w ostatnich kilku latach doszły interesa Żivnostenskiego banku do niespodziewanej wysokości, o czem świadczą następujące cyfry bilansowe. 
Obrót kasowy: Zapas weksli; 
w roku £900, K 2.232.340.265.35 w roku 1900, K  50,850.818'36 
w roku 1606 ,K 3.652.828.826.06 = + 63.62% w roku 1906, K  74,712.571:17 = +: 46.9295 
Wkłady na książeczki i asygnaty kasowe: Ogólny eskont: 
w roku 1900, K  220,220.984-79 
w roku 1906, K  368,985.815,91 — -H 63.0195 


w roku 1900, K 40.492.747.44 
Ogólny obrót w rachunku bieżącym: 


w roku 1906, K 72.366.204.57 = + 78.73% 
Debitosowie zaliczkowi na papiery wartościowe: 


w roku 1900, K  31.710.369:04 w roku 1908, K 2.520.904.856-42 z 

w roku 1906, K  40,721,301'51 = H 28.419, w roku 1906, K 4,321,885,997:30 = £ 71.41% | 
Inni dłużnicy: Ogólny obrót cyfrowy: 

w roku 1900, K  33.093.969'41 w roku 1900, K 6,600,383,893-42 


w roku 1906, K  48.284,950'78 = 4 46% w Joku 1906, K 12,014,740,09951 — -€ 82,03% 


Fundusze rezerwowe Żivnostenskiego banku wynosiły 3ł grudnia 1900 r. K. 5.470 976 38 
1 grndnia 1906 r. K. 6.973.442.26 = + 27.45% y 
Postanowieniem Walnego Zgromadzenia Żivnostenska banka pra Cechy a Maravu v Praze — Banku przemysłowego dla Czech i Morawi w Pradze 
z dnia 25 marca 1905 i Rady Nadzorczej z dnia 20 lutego 1907 roku przystępuje Żivnostenska banka pro Cechy a Moravu v Praze do podwyższenia Swe- a 
go kapitału akcyjnego. 


z dwudziestu pięciu na trzydzieści milionów koron 


przez wydanie 25.000 nowych akcyj po 200 koron wartości nontinalnej w ogólnej kwocie pięciu milionów koron po kursie 235 koron za I akcyę. 
Uprasza P. T. Akcyonaryuszów banku do supskrypcyj tychże akcyj na następujących warunkach: d à i 
Subskrypcya odbywa się na zasadzie osobnych list subskrypcyjnych w Zakładzie głównym banku Żivnostenska w Pradze i filiach tegoż w Bernie. Czes- 
Budziejowicach, Iglawie, Krakowie, Mor. Ostrawie, Pardubicach, Piłznie, Prościejowie, w Taborze i Wiedniu. Herrenstrasse 12, i kończy się dnia 10 kwietnia | 
Udział w subskrypeyi mogą wziąść tylko akcyonaryusze banku za wykazaniem, że są właścicielami akcyj dawniejszych emisyj. — Pierwszeństwo w naby- 


waniu akcyj mają pg. statutow P. T. Kasy zaliczkowe w Czechach i Morawii o ile są akcyonaryuszam i banku, a potem inni właściciele akcyj. Przy sub- 


skrybowaniu musza być przedłożone stare akcye bez arkuszy kuponowych, które po ostęplowaniu zostaną natychmiast zwrócone. 
Przy zgłoszeniu w swoim czasie o nowe akcye musi być złożona Kaucya w kwocie K. 60 w gotowiźnie na kaźdą subskrypowaną nową akcyę. Kauc 
ta będzie oprocentowana po 4%; a po ukończeniu subskrypcyi, supskrybentem jako pierwsza rata na przyznane akcye wraz z procentem zarachowan 


ewentualnie nadwyżka zostanie zwrócona gotówką. 


Prawo repartacyi subskrybowanych akcyj przysługuje Radzie Nadzorczej. 


Druga rata K 75: musi być złożona najpóżniej do 30 czerwea b. r. — Całkowite spłacenie przyznanych akcyj, przez złożenie ostatniej raty K 1 
ma nastąpić najdalej do 30 września 1907. Nowe całkowicie zapłacone akcye zostaną wydane P. T. Subskrybentom z początkiem r. 1908 tylko za zwrot 
poświadczenia kasowego o dokowanej dopłacie. — Ktoqy w ustawionych terminach nowych akcyj nie spłacił, traci wszelkie prawo ns nie a złożona k 
cya przepada na korzyść funduszu rezerwowego banku. — Złożone raty będą oprocentowane za czas od dnia złożenia do 80 września 1907 po 4 Ø od: 
tek rocznych od kursu emisyjnego od 1 pażdziernika r. b. do 31 grudnia 1909. — Za rok bilansowy 1908 będą miały nowe akeye to samo prawo do dy* 


widendy jak i stare akcye. — Potrzebne do subskrypcyi druki są do nabycia darmo przy kesach Żivnostenskiego banku w Pradze i we filiąch. 


Praga 20 marca 1907. 


Zakład hodowli nasion w Grodkowicach 


peczta Brzezie stacya Kłaj dostarcza ź własnej produkoyi i ze- 
łekcyi o ile zapas starczy po ccnie 55 kor. za 100 kg. loco stacya 
Kłaj wraz z workiem: 


nasienie Buraków „Vilmoria POS wakoc ena 00 abo 7 


66 różowe, czystość: 96 proc. 

99 93 „Cckendorf Sila kielkowania 82 proc. 
przy odbiorze niżej 50 kg. cena o 10© proc. wyższa. — Dostawca pod- 
daje się kortroli stacyi doświadczalnych krajowych. [234 


Rządowo 


uprawniena 


Fabryka wód miner, sztucznych i spacjaln, leczniczych 
R. RZĄCA I CHMURSUI 


w MKrakewie, ulica św. Giertrudy, L. 4. 
wyrabia pod korala komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo 5200 
WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające skladem chemicznym wodom: 

Bliskie], Gleshibierskiej, Selterskiej, Plehy, Nomburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, żela- 
Bistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z przepisu prof 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 


ce i na żądanie darmo. 
PZREFEROOFD ZL LLC ZE LOLO LOZOÓ ŻY CCD OTTO ZZ | 


[i m [0 

Ogłoszenie licytacyi. 

L. 18. Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy mu- 
rowanej 1 klasowej szkoły w Czańeu o 4 salach naukowych, 
ogłasza się niniejszem licytacyę przez pisemne oferty, które 
wnosić należy do 30 kwietnia 1967 do c.k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Białej. 

Cena kosztorysowa wynosi 36017 kor. 70 ha. Do ofert 
należycie ostęplowanych należy dołączyć 5 proc. wadyum i de- 
klaracyę, że oferentowi znane są szczegółowe i ogólne wa- 
runki budowy. -- Plan i kosztorys przejrzeć można w biurze 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Białej w każdą sobotę w cza- 
sie od godz. 9 do 12. — Przedsiębiorstwo budowy oddane 
będzie temu oferentowi, który poda największy opust z ceny 
kosztorysowej i zasługiwać będzie na zaufanie. — Oferty 
później wniesione lub nie odpowiadające warunkom nie będą 
uwzględnione. [376 


Z Rady szkolnej miejscowej w Czańcu duia 27 marca 1907. 


Żivnostenska banka pro Cechy a Moravu v Praze. 
Bank przemysłewy dla Czech i Morawii w Pradze. 


Technikum Mittweida 
Dyrektor: Prof. A. Holzt. Królestwo Saskie. 
Wyższy Zakł. naukowy dla wykształcenia w elsktrotochnice I budowie maszys. 
Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Lakoratarya elktratachniczna i maszynowe. Warsztaty fabryczna-naukowe. W roku 
szkolnym 36 była kształaących się 3610. Programy eto. udziela Sekrataryat. 


Najnowsze wydawnictwa 


Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt. kasy oszczędności, 1. 69057). -- Telef. 1.629. 
Burckhardt J. Kultura odrodze-| Łubieński B. Żywot św. brata 
nla we Włoszech. Tłumaczenie] Gerarda Majella ze zgromadzenia 
według VIII wydania, opracowa-| (OQ. Redemptorystów. Wydźnie II 


Dębicki L. Portrety i sylwetki 
z XIX stulec. Zillustr.Seryal 7.— 
W oprawie płóciennej. . 8— 

Dęb'cki L. Portrety i sylwetki 
z XIX stulecla. Z illustracyami 
Serya I tomsl. . 52 maib. 

| W oprawie płóciennej . . 6— 

| BoebrzyckiS.Zdziej.lit.pol. 5— 

| W oprawie płóciennej . . 


Rapacki W. Histryoni, Powleść 
z czasów Dyoklecyana . . . 4— 
W oprawie płóciennej - 5— 

Stądtmiiller K. Egzamin maszy- 
nisty. Wydanie II . . . . 1.20 


Straszewski M. Filozofia św. Au- 


nego przez L. Geigera. Dwa ob-| 7 wizerunkiem Świętego . 3— 
szerne tomy . . . . . . 12.—}_ W ozdobnej płócien. oprawie 4.— 
W ozdobnej oprawie. . . . 15.— | Molierć J. Sawantki. Komedya w 
Coppée F. Dobre cierpienie. No-| 5 aktach przekład wierszem Lucy- 
wele. Wydanie drugie . 50 ana Rydla =. . 2— 
W oprawie płóciennej . . 2.50] W oprawie płóciennej . . . 3.— 
Czartoryski A. Pamiętniki i ko- | Odrowąż W. Dwa szkice. Nie zgi- 
respondencya jego z cesarzem| nie. Nad siły. . . . . . . 2.— 
Aleksandrem I. Dwa tomy. 8.—| W oprawie płóciennej +-6 «bez 
W oprawie płóciennej . 10.— | Pułaski K. Szkice i poszukiwania 
Czechow. Nowele. . . 4.—| historyczne. Ser. UL . . . 5.— 
W oprawie płóciennej, . . 5.—| W oprawie płóciennej . 6.— 


gustyna na tle epoki. . 5— 
W oprawie pióciennej . . . 6.— 


| Dziakiewicz Wł. Miernictwo. Ze | Tarnowski St. Hist. lit. polskiej. 
189 rysunkami w tekscie, w opra- W d. s uzupelnione. 5 tom. 15.— 
wie plóciennej . . . . . 8.— płóciennej oprawie . . 21.— 
Glatman L. Szkice hist. . 4—| Ne papierze czerpanym . 20— 
W oprawie płóciennej B= W ozdobnej oprawie . 28— 
Hearn L. Ko-Ko-Ro . . . 2-..| Tretiak J. Juliusz Słowacki. Hi- 
Krzyżanowski A.  Pasierby,| storya ducha poety i jej cdbieie w 


poezyi. Dwa obszerne tomy, z pię- 

cioma rycinami * . . . . .— 

s W ozdobnej oprawie płócien. 17.— 

j . . Bo-|Zielonmka J. L. Wspomnienia z 

Le Queux W. Rok 1910. Najazd] Syberyi od roku 1863 do 1869 4.— 
niemiecki na Anglię . . . 2— W oprawie płóciennej 

Dr. Klemens Bąkowski 


Zamek Krakowski = 


Przewodnik dla zwiedzających, z dodaniem hist. Wawelu. 
Z czterema planami i 23 IE w jeszcze niereprodukowanemi rycinami. 
— Wydanie drugie, zupełnie przerobione i powiększona na podstawie od- 
kryć poczynionych w latach 1905 i 1906. — Cena K. 1.20 hal — z pree- 


sylka K. 1.56 hal. 
Bo nabycia za pośredn. każdej kslęgarni. Odwr. wysyła Spółka Wyd. Polska w Krakowie. 


Powieść na tle współczesnem, po- 
przedzona slowem wstępnem Hen- 
ryka Sienkiewicza . . . 4.— 
W oprawie ne 


JEDYNA W KBAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma 


w Krakowie, ul. Kanonicza l. 18. 
| Z Z 


ma Zaklad artystyczno- 


l kamieniarski 
SZEW 


Józefa Kuleszy - 


naprzeciw omentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. got. po 
z piask., SE i 
SJ muru. Podejmuje 
M wykon. groboweć 
miejscu ina prow. [ 


ody człowiek 


obznaijmiony już cokolwiek z czyn- 
nościami biurowemi, katolik, z la- 
dnem pismem i umiejący pisać na 
maszynie znajdzie zaraz umieszcze- 
nie w biurze większego przedsię- 


„Z! 


biorstwa przemysłowego przy jednem 
z większych miast prowincyonal- 
nych jako pomocnik do czynności 
biurowych za stosownem wynagro* 
dzeniem. Zgłoszenia tylko pisemne 
z podaniem dotychczasowego zajęci 
przyjmie administracja „Głosu 
rodu* pod adresem 

„Praktykant binrowy* 


Nauczycielka 


z muzyką, niemieckim i francas 
poszukuje posady na wyjazd. Prz 
gotowuje do klas normalnych. Zglo- 
szenia „Nauczycielka* Czudec, PO 


gowa, Dwor. [2 


PORTJER 


potrzebny do hotelu. Wiadomo0ć: 
ul. ś& Tomasza Nr. 27, II piętro. 


Do parcelacyi 


pod korzystnemi warunkami fofwark 
Gawrzyłowa 30 mórg na przed- 
mieściu w Dębicy kolej gimnazyum 
do 


w miejscu, grunta pszenne I 
tego należy młyn wodny, cegie 
i gorzelnia parowa.  Kgłosz 
przyjmuje Zarząd dóbr Gawzrył 
poczta Dębica. 
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konkurene. w kuchatstwie 


nie ies; w stanie obalić niezaprzeczonego faktu, że najtrwalszą i najlepszą 


domieszką do masła naturalnego 


jest 
3 0 


Margaryna ze znakiem koniczyny 


m ast wydatniej- 
ze zjednoczonych Fabryk margaryny i masła || Hofa se vsyswieh 


innych. 
Wien XIV3 Diefenbachgasse 59. Za zwrotem 5 pudełek 
próżnych z pasty Hofa, 
daje się jedno pndełko 


pasty darmo. 
4760 


i pasty są najwytwor- 
Hofa niejszym wyrobem 
polskim. 


pasty konserwują 
Hofa skórę i nadają obus 
wiu trwały połysk. 


Do nabycia we wszystkich handlach spożywczych. 


psza Farba lakierowa do podłóg 


Z” 


WAŻNE 
dla wyjeżdżających do Brazylii ! 


SŁOWNIK 


PORTUGALSKO- 


Najwydatniejsze ! Najwytrzymalsza ! Zatem w użyciu najtańsza! 
Na składzie utrzymują w Krakowie Reim i Spółka, we Lwowie Alfred Beacock w Oświęcimiu Jakób 
Tobias, w Kołomyi §. i M. Feldmann, w Tarnowie Wł. Brach w Nowym Sączu S. Lichtmaon, w Prze- 

myślu M. Begltt:kter, w Żywcu, A. Waniek. A. Pawlvszkiewicz. 
Przy zakupnie FRITZLACKU uważać na oryginalne opakowanie, z prawnie ochronioną czerwoną ety- 
kietą a odrzucać każdą farbę w innem opakowan:u. [852 


MER 


Prawn. zastrzeż, ~ Każde naśladownictwo karne! -= os TR ZEGAM! 


Jedynie prawdziwym jest tylko m każdego ktokol. PO LS KI 
B J wiekby potrze- 
Thierry'ego Balsam bowo ai] | a Z 
z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica“, 12 małych lub A Sz Y PRISSZNANY POCZ ASC o lit ow 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal.z pat. zamk. k.5.—. SS oko e'eg. wy- wyszedł z druka. 


ihierry'ego ma:ć babkowa 


glądającym na 
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie- 


wystawach ma- Nabywać można u P. B. Zdanowskiego w drukarni 


| Ce Ge] s) itp. 2 ane k. Z NA T pilko za ci lub SA A Władysława Teodorczuka w Krakowie, ul Zielona 7 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za skich ubraniom 
Roza, najlepsze. Zamówienia adresowsć: Apotheker A. Thierry i pa graz we Wezystkieh pałęganiąch., 
"apea in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych rojem ani odro- š 
zma aptekach. Broszury z tys.listów dziękczynnych ENR A bieniem nie mo- Cena egzemplarza w płóciennej oprawie T kor. 
e—a gą Się równać Z T c W skórzanej p 8 
w ykończonemi 


ubraniami z nio- 
jej pracowni; w że 1 kor. = Z rb. © kep. m 5 mk. 
cenie różn. nie- we 8 kor. 13 rb. 20 kop. = 3 mk. Gb pl. 


ma. A zatem 


1 
Łaskawi Panowie! Z>Ć 


(SINGĘRA Toszyny do szycia 


Poczta, tej kolei 
i stacya 
Unterthemenau 


Roczny zbyt 
przeszło 
5000 wagonów. 


Unterthemenanska 
fabryka wyrobów glinianych 


i ubrania u Zyg- 
munta Chili, kra- 
wca w Krakowie 
ul. Wielopolel.3 

YŻ- obok gł. poczty. 
Wypożyczą się fraki i anglezy. — 
Wszelkie zamów. na prow. uskutecz- 

nia się możliwie jaknajprędzej. 


A A O E A 


Księcia Jana von Liechtenstein Ułatwioną metodą a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
Uutertkemenau przy Cundenbu udziela lekcyi języka niemieckiego także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
i ao tgu słuchacz II r. uniwers. Szewska 22 szycia domowego, jedynie u nas nabyć można 

Płyty klinkierowe różnych gatunków i wytrzy- Śaówu OR AER 


małuści na trotoiry, dla dworców kolej , mle- 
czarń, stajni, podworców i t. d., dalej płyty mo- 


Przy Kupnie zważyć Nasze składy poznać 


: E a | LĄ 
zajkowe w tysiącznych wzorach, od najskro- TLE] H T l i > 
mniejszych do najbogatszych (Produkcya ro- HE e e esznicka i należy na to, aby wa možna po ubocznym 
cena 16 milionów płyt) dis kościotów, szkół, fa- HH KRAKOWIE || szyna nabytą została 
bryk etc., podwójnie gładzcne rury kamionko- -B = | W h d h 2.» > znaku „w... 
we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin- Brzy ulicy Szewskiej I. 10. I. B. -| naszych składach. 
SJ ogen na AEAN U ea wy- Poleca. n urządzenia salo- 
a owy filarow, praso wang na nów, sypialń, jadali stylow., serwis 
wiłgotno do budowy kanałów) płyty ściennei dorcel. saski składający się ze 134 i ( Jý d i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we szt., kantorek e Ńśnt.), nyer 0. oW. a C. maszyn 0 szyć a 
wszystkich gatunkach czerwoną i glażurowa- dywany perskie i zwycz., pianino 
ną, rury do drenowania, kafle do palenisk. fortepian, biblioteki, biura, obrazy | * FILIE: FILIE: 
cz Matejkit Kossaka, biżuterye, srebro j” Kraków, Kazimierz, Wolnica. Nowy Sacz, Jagiellońska. 
Jlustrowane cenniki gratis i frauko. "ua. | kandelabry. ampy i różne sprzęty [Ą Chrzanów, Mickiewicza. Sanok, Jagiellońska obok Kółka 
- (iczb zajętych robotników 700. - pas j mah. i zwykle. Oltarz i Tabernacu- Tarnów, Wałowa 15. rolniczego. 
CT] lam złocone. Wiele obrazów olej. JJ jorosław, Krakowska 30. Łańcut, Rynek. 
RER Fishaimonia 4 głos: fir. Schiede- $$ Rzeszów, Trzeciego maja 5. Tarnobrzeg, Rynek. 
uas mayer Stuttgart. Powyższe przed 


mioty przyjmuje sig w komis. 


jest jedymym i powszechnie uznanym 
Średkiem de nadania mdłym supom, 
sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w je 
dnej chwili zadziwiającego, silnega 

i przyjemnego smaku. 


KILKA KROPEL WYSTARCZĄ, 


Üo natysia we wnzystkich bandiest tolenlalayoù, apoźywezyćh | zkłulach aptecznych we Maszeczkach, począwszy ot 50 halerzy. Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownia najtaniej. 28 © 
P O7 Bud l TERTIS. KATI ll vi or Í < Í - Z 


ać 
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olejne do podłóg — lakiery i Gillazury do podłóg — spirytusowe do podlóg| z = --- kokosowe. szczotkowe i żelazne — Szczotki do wycierania nóg do przed- 
FARBY — Mase francuską i woskową do zapuszczania posadzek i podłóg — RUGÓZKI pokoi — Szezetki hygieniczne do czyszczenia dywanów — Miaszynkij 


Parketyna i Wosk do froterowania podłóg. I z plytą niklową do froterowenia. 
E EA E E EEA EA IA 17 2 PD m p = n PER oe H H a 
Szezotki do froterowania Szczotki do sukien - PER irzepaczki trecnowe Maszynki do prania R 
Szczotki do zamiatania |Szczośki do aksamitów i kapeluszy połecają najtaniej Pióropusze do kurau Wyżymaczki z gum. wałkami 


Łopatki blaszane do Śmieci | Wiesządła na bieliznę 
Łopatki i zmiotki do stołów |Szmury do bielizny 

Mieszki do samowarów Artykuły do prania i prasowania 
Sznury do rolet Lessive Phönix najlepszy pro- 
Papiery transparentowe szek do prania. 

Linewki bezpieczeństwa do opasywania się przy myciu szyb 


Szczotki do szurowania | Szczotki do mycia fiasz. i szklanek 
Szczotki do suiitów i Szezotki do szkieł od lamp 
Szezotki do czyszczenia mebli | Szczotki do kominów 
Szczo:ki do czyszczenia obuwia | Śzezotki do dywanów 


Opal, Aphanizon, Amoniak, mydełka, Korę kwilaja, Korzeń 


REIM 4 SPOLKA 


mydlany, oraz inne środki do czyszczenia sukien z plam. e KRAK Ó w Środki desinfekcyjne — Srodki owadogubne 
Farby i Krochmal do firanek, Farby do materyj, Farby (bez > Lampki plutymow n AEN y 
trucizny) roślinne do cukrów potraw i likierów. Rynek L. 31, Linia A-B. TOARE Longiife E } do odświeżania powietrza w lokalach. 
Lakiery, Kremy i Pasty do lakierowania i odświeżania kolorowych | :2 PORKINE = j KALOSZE ROSYJSKIE i AMERYKAŃSKIE 
i czarnych bucików — Lakier do kapeluszy słomkewych — Lakier = 53 |. ZE Pantofelki domowe 
ij na kalosze — Smarowidło na obuwie. = do tuczenia świn = Płachty nieprzemakalne — Płaszcze gumowe. 
pe 


pierwszo Rrakowsha POLECA 
»  elektro-mechaniczna rozmaite 
PĄLARNIA KAWY "ws 


REŻ S atunki 


KAWY 


palonej 


najnowszym 
i najlepszym 


Nowości wiosenne 


BLUZKIiBHALKIw najświeższych 
fasonach jedwabne półjedwabne 
- = - wełniane i batystowe - -= 5, 


M. BEYER & SPOL 


Sposobem 
=-- Kraków, Sukiennice nr. 12—14. === Ni 2 <= | zapomoca 
WOPR gorącego ; 
= EW EPEE PEREE FE — | C : cocoes Ai powietrza 
Proszę żądać najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie: | Tanie czeskie JAWOORD C BO cenach 
Pierwszy krajowy Skład ->y PIERZEI F = ’ najprzystęp- 
a J s F f | z Bia K eo, ib =" Z) A We KOW niejszych. 
Gramofonów i Fonogralów eein ae Rynek gt. 44, es o 
| Wysyła opłatnie za pobraniem. é SEE [MET 


Zwrot lub wymiana dozwolone z: asy 


Najstarszy i najtąńszy w Galicyi 
magazyn ulepszonych Singera 
maszyn do szycia 
pod firmą 


R. PAWŁOWSKI 


Kraków, Rynek 18, 


poleca ulepszona Singera maszyny do 
szycia i haftu nujnowszych konstrukcji, 
z najlepszych światowej siawy fabryk. 

Specyalność! Ulepszone Singera 
maszyny do szycia i do haftu przez 
- hafciarnie i pracownie krawieckie wy- 
probowane i za najlepsze uzħane nadające się wybornie do haftów 
bialych i wypukłych, których żadne iune maszyny wykonać nie potrafią. 
Niezrównane w szyciu i niedoścignione w hafcie, na wszystkich wysta- 
wach premiowane najwyższemi nagrodami. Szyją nadzwyczaj lekko 
i zawsze, nawet po długołetniem używaniu zupełnie cicho. Do na- 
bycia wyłącznie tylko w moim magazynie maszyn. 

__ Bezpłatne kursa nauki haftów w miejscu i na prowincył, 

Ządajcie cenników wraz historyą maszyn do szycia i opisem 

sposobu haftowania. 
, UWAGA: Nie vżywam więcej przy mojej firmie dopisku 

„dawniej J. Iwanicki", gdyż od śmierci śp. Józela Iwanickiego z obe- 
cnymi właścicielami lwowskiej firmy „I. Iwanicki“ nie mnie nie łączy. 


OTC: sE“ mne, Aee 


KRAK Ó W, ul. Grodzka £. 71 Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. €g6 1 


+ 


hurtowny i częściowy [228 | Lwrotem porta. — Benedict Nachte 
4 
l 
| 


Największy skład Gramofonów, Fono- 
grafów i walców najnowszych zdjęć. 


Części składowe zawsze na składzie. | 
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 


Najnowszy Gramofon „TONARM* z tubą | 6 

kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr. 

Gramofony i Fonografy najnow. kon- 
strukcyi od kor, 12 do 500. 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GOMOWE | 
DO GELUW SANITARNYCH — POLECAJI & 
Reim i Spółka ; 

| Kraków, Rynek Główny Linia A-B. 
CENNIK DARMO WYSYŁKA DYSKRETNE 5 


l 
I 
l 
| 
1 T E EPE CEED FEE | Od 40 lat znana herbata 
s | z rączką jest zawsze doskonała 
` 2 a $ | i wieża Herbata Ceylon Darling 
Łaskawa Pani Dobrodziejko! A E K. L30 za '|, funt. Herbata 
| 
| 
: 
i 
| 
| 


Ceylon Gonar po 1.70 za '|, fuata 
są wyborne gatunki w Magazynie 
luliuszaGrossego w Krakowie, Rynek 24. 


Czy Pani wie, dlaczego 
przy zakupnie kawy słodowej należy 
wyraźnie żądać »Kathreinera ?« 


Ogłoszenie! | pr 


Wina do Mszy św. dostać można 

u ks. Petra Krawec w Hanuszowcach 

p. loco Szepes megye Węgry. 

Stołowe białe a 46, 50, 60, 70, 
80 hal. liter. 

Czerwone od 70 h. wyżej. 

Tokaj samorodner a 1, 1.50, 
1.60, 2 kor. 

Tokaj słodki (ausbruch) a 4, 5, 
6 kor. litr. 

Ręcza za prawdziwość wina tego: 

ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowie 

i ks. Antoni Łętkowski z Krośeenka. 


Oto dlatego, że bez wyraźnego 
żądania »Kathreinera< naraża się 
Pani na to, że dadzą Jej jakąś 
mniej wartą imitacyę, naślado- 
wnictwo, niemające tych wszyst- 
kich znakomitych zalet jakie 
prawdziwy »Kathreiner« posiada. 


Albowiem tylko 


»Kathreinera Kneippa kawa słodowa*« 
Wina węgierskie 


posiada, dzięki swemu A 
A : przeważnie z własnych winnic, więc 
szczególnemu składowi, z pierwszej ręki, doskonałe, czyste, 


ti dzi- 3 j > 3 
aromat i smak prawdzi i Wina fianciskie 


Najwyższe odznacze- 
nie. — 10 zł. medali 


Morawie i Ślązku. 


itd. w stanie calym i popru 
s Re] 
ADR AT! 


JULIUSZA GROSSEGG 
w Krakowie, Rynek gł. 84, 


tym, 


nera« można nabyć tylko w zam- 


(DEMIEQ HDIKĄSKZSM am KDJSKAĄS 40i 


‘Apal thlajem ejna 


wej kawy ziarnowej. pa = ZYGMUNT FLUSS l 
- ie białei czerwone, wyboroówe, = PierwszorzędnyZakład GR 
Prosimy zatem: Łaskawa Pani Do- Boa" Madeyra i Malaga Z SOA Farbiarni. | 
brodziejka raczy dokładnie zapa- Ani odleżełe z najlepszych źródeł spro- emicznn ; 
DS R a a > wadzane, oraz likiery zagraniczne [a 7 PRALNIA Mowy? 
miętać, że prawdziwego »Kathrei- : w magazynie 2827 0 > wszelkicyo rodząju umor. MASAN 
Te 
d 
= 


kniętych pakietach, mających napis 


E 


a Fabryka: Berno, Zeile 38. TER 
w Krakowie tylko przy ulicy św. Krzyża pod L, 7, 


BR agazyn mód 
»Kathreiners Kneipp - Malzkaffee« KEK Ba. i DAMSKICH 


Jadwigi Pollerowej 


= Największa fabryka tego rodzaju 


z portretem proboszcza Kneippa 


> Oy GĘŻ OS: yo Grodzka 3 I p. Wł ili F osi licy Sykstuskiej pod 26 
jako marką ochronną. z” a om W-go Sobolewskiego we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej pod L. 
Ja ą ą i o) na kaion Hilson dę Ki: ashe illie: we Lwowie ulicy Batorego L. 20 (Hotel Saski). | 


dele paryskie i wiedeńskie w wielkim 


Zamów. z prow. uskut, się skrupul. Wobec nadużyć proszę dokł, uważ, na mój adres 
wyborze. [864 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny, Dr, Anteni Beaupre. W, drukarni „Głosu Narodu“ pod zarządem St. Tomaszewskiego w Krakowie. 


